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Egzekucje wojenne
Włosi rozsirzeliivuîq jeńców

Rzym, 22 ÎC. Tc!, wł.
Wedle doniesień z Astiarjj na zatzą- 

dzenie naczelnego dowództwa włoskiego 
rozstrzelano dwuch jeńców abisy ňskich, u 
których znaleziono przedmioty, należące 
do porucznika Morgantinicgo, który padl, 
jako jedna z pierwszych ofiar kampanji 
wiosko-abisyósklej.

Gwardja maszeruje na front
Addis Abeba. 22. 10- (PA1)
Wy.narsz na front 9-000 gwardzistów ce

sarskich (tylko 2.000 z nich pozostało w stełi- 
ćy dla ochrony cesarza) odbył sie w sposób 
ba-dzo uroczysty. Gwardia składa sie z wojsk 
całkowicie nos jcześnJe uzbrojonych, żołnie
rze sa umundurowani bez zarzutu, gwardja ma 
V cisnę oddziały łączności, sanitarne I. t- p. 
Wbrew tradycji wojsk ablsyńsklch za gwar
dzistami nie ciągną ca (ront żony z dziećmi. 
Przy wymarszu przed pałacem cesarskim, 
z: ro-rnadz iy się tłumy ludności- Około grup 
żołnierzy, przybranych w irundurv knaKi. 
two"rży się ciżba białycn płaszczów: kobiety 
płaczą i zav. odeą przy pożegnaniu. Nagle roz
legły się dźwięki trąb, dające sygnp! do wy
marszu- Hum rozproszył sic zgiełk ? hałas 
ustai-y Na komendę, oddaną w języku francu
skim. ruszj I pierwszy batalion, instruowany 
przez misie wojskową belgijską. Żołnierze 'zli 
krokiem miaro»ym: wraz z karabinem niOi a 
Oni galezie eukaliptusu. używanego do btnio- 
wy natf'oicw. Alaräz gwardii do Desslg pę- 
(rwa 8 dni.

Po dokonane) mobilizacji
Loalyn, 22. 10. Tel. wł.
Wediug doniesień z Addis ÄDeby, po

wszechna mobilizacja jest już prawie cał
kowicie przeprowadzona. Ostatnie oddzia
ły, z odległych zakątków południowo-za
chodniej Abisynji przybvły już do stolicy, 
względnie znajdują się już w drodze na 
wyznaczone pozycje. We wtorek, przyoył 
ÛJ Addis Abeby, na czele 33-tysiącznej 
armji gubernator prowincji Madzi, pok*żo-

L o n i v n. 22. 10. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą o szalonym wyczy

nie abisynskiego oddziału wojskowego, stoją
cego pod dowództwem Dedżas Maczy w pro
wincji Senim. Zniecierpliwione długą bezczyn
nością oddziały abisyńskie rzuciły ię do atami 
na oszancowane pozycje włoskie, wybudowane 
w góracH północnej części prowincji Semiri 
Dedżas Macz usiłował wojska swoje powstrzy
mać od tego szalonego aiaku, jednakże bez
skutecznie. Zapal żołnierzy rwiących się z en
tuzjazmem do walki, udzielił się także dowódcy.

' Londyn, 22. 10. PAT.
Poselstwo abisyńskie w Londynie ogło

siło komunikat, w którym oświadcza m.in.: 
„Atrbasi da włoska w Londynie ponownie

Na froncie południowym, w prowincji Q%adeu 
a ściślej mi ■ dąc, w dolinie rzekł Webi Szebeli. 
rozpoczęli Włosi ofensywę, pomimo, że gwał
towne deszcze tropikalne jeszcze tam nie ustały.

nej niedaleko g’-amcy Sudanu anglo-egłp- 
skiego. Krótko przedtem wyruszyli na 
front wraz ze swemi wojskami guberna
torzy prpwincyj Gcfy i Dedżas Woliega, 
którego' arnija liczy 35 tysięcy żołnierzy. 
W ten sposób stoi pod bronią 1.100.000 
żołnierzy abisyńs'tich, gotowych do walki. 
Odpowiednie rozmieszczenie wojsk na po
szczególnych frontach ukończone zostanie

Nie zważając na morderczy ogień karabinów 
maszynowych, żołnierze abisyńscy, nie zacho
wując żadnych środków ostrożności, jak hura
gan ruszyli do ataku i wkrótce zdobyć pozycje 
włoskie. Atak ten kosztował ich jednak setki 
zabitych i rannych Także Dedżas Mar? zo
stał raniony, jednakże rany jego nie są ciężkie. 
Straty włoskV są również znaczne. YVielu Wło 
chow wzięto do niewoli. W uznaniu bohater
stwa cesarz mianował Dedżas Macza dowódcą 
wojsk ahisynskich w Wałkiet

najprawdopodobniej z końcem bieżącego 
miesiąca. Do tcgc czasu nie należy się 
spodziewać- większej akcji wojennej.

We wtr-ek przećpoł, przeprowadzone 
zostały w obecności cesarza p -óby z iło
wym transportem granatów rocznych. Kil
ka grarratuw ręcznych wypróbował ce
sarz osobiście.

Zaufanie
i wspMpcaæ

P. Kościalko wski mówi o zaufaniu 
i współpracy zo społeczeństwem. P. 
Kwiatkowski na gruncie współpracy i 
zaufania opiera swój program gospo
darczy. P. Górecki, wymowny herold 
optymizmm i zadowolenia, mówi o 
wspćtpracy i zaufaniu. Najwybitniejsi 
członkowie nowego rządu jeżdżą po 
kraju, składają wizyty j rozmawiają o 
współpracy 1 zaufaniu.

Te tak dawno niesłyszane słowa, 
odmieniane są dziś codziennie we 
wszystkich przypadkach. Rozlegają się 
one głośno w tej olbrzymiej pustce, 
jaka się .wytworzyła między społe
czeństwem a rządem, a której rozmia
ry odsłonił nam bojkot ostatnich wy- 
terow. Jak zasypać tę przypaść, jak 
przedrzeć się przez te góry nieufności, 
te żelazne zasieki skrzętnie przez lat 
dziesięć wznoszoiiych przeszkód, jak 
odoudować doszczętnie zniszczone 
podstawy aktywności społecznej, bsz 
czego hasło współpracy i zaufania bę
dzie głosem, ginącym w pustkowiu? 
Bo, że postawienie samego hasła ' o- 
świadczenia rzucane społeczeństwu 
mogą być zaledwie pierwszym, drob
nym krokiem w kierunku przywróce
nia udziału społeczeństwa w życiu 
państwowem i narodowem, to chyba 
dla nikogo nie ulega wątpliwości.

Dyskusja, jaka się na ten temat roz
winęła w prasie, jest niezmiernie cie
kawa i charakterystyczna. „Warszaw
ski Dz:ennik Narodowy“ zestawił na
stępujący szereg warunków, których 
spełnienie może nadać hasłu współ
pracy żywą treść:

1. Musi *stneć zgodność kleołogji i poi ‘ yta 
w rząuzie i w „społeczeństw;«'1 ; 2. mus. na
stąpi. z wełnienie wszystkich zw ązików i w s 
tucyi społecznych od supremacji adrnjr. trać 
3. wszelkie ciała samorządowe muszą się siać 
wyrazem i terenem pracy sł społecznych; czj 
że mrszą być sikasowane wszysłkie kon e 
.zarządy miejskie, muszą być rozw.ązame 
wszysrk e orgrny, pochodzące z wyborów 
przeprowadzone nowe w; .ary bez nr. sku ze 
strony admsnistracji ; 4. musi być zmień i na or
dynacja wyborcza i zarząd :one nowe wybory 
tak, by „społeczeństwo1 mogło pouadac swych 
przedstawić eti w calach politycznych; z akr es 
praw tych ciał musi ulec gruntownej zmiamc.

Jak dalece ugruntowane jest to prze
konanie o konieczności daleko idących 
zmian, jako zasadniczego v.«runku u- 
rzeczywistnienia hasła współpracy, 
może świadczyć głos pisma, stojącego 
na zupełnie innym biegunie politycz
nym. Zaufanie do polityki danego rzą
du — pisze „Czas“ — to nie jest jesz
cze zaufanie do systemu. By to zaufa
nie w społeczeństwie ugruntować, mu
szą być spełnione jeszcze dalsze wa
runki.

Mus. więc być przedewszystfcüem przestrze
gana zasada praworaąd I to metyłko u
f,ćry, ale i o (f)łt nietyłko w spraw-ch wiel
kich, ałe i tła jdrobn ejszych.

J- issacą praworząc'no4ci związane jest 
ściśle_ ,ejr alkowę trafktc waivie wszystkich oby
wateli. Praw» jest jedno tf,a wszystkich, po
winno też być jednakowo do wszystkich stoso- 
ra®e, .jednaśoowo śiterpretowan- \ tum gdzi«

Szalony alah Afclsyńczyków

Posslsfwo abisyńskie o okrucieństwie Więcków
zadała sobie trud, aby zaprze:zyć zarzu
towi, że wojska włoskie w Abisynji uży
wały bomb, zawierających gazy trujące, 
oraz nabojów wybuchowych i dum-Jum 
nletylko przeciwko wojskom abisyńskim, 
ale również przeciwko kobietom i dzie
ciom. Ponieważ istnieją-obiektywne i tech
niczne dowody obserwatora zagraniczne
go na poparcie tych zarzutów, poselstwo 
jest zmuszone zaznaczyć, że publiczne za
przeczenia ambasady włoskiej opierają się

Poddanie się przedstawicieli kleru koptyjsxiego
Rzym. 22. 10. (PAT)
Prasa donosi z Aduv:
200 przedstawicieli Kościoła fcOptyJskłeso 

dokonało aktu poddania się sen. Mara- igna. 
Większość tych księży należy do kapituły w 
Aksum Gen. Maravigna wygłosił do przedsta
wicieli kleru koptyjskiego krótk.e prztmówe- 
nie. przyjmując do wiadomości przysięgę, zło
żoną pncz duchowieństwo na wierność W-o 
chotn, -—------

na nieścisłych Informacjach. W związku z 
tą niesprawiedliwą metoda wojowanie, 
będącą „szczytem cywilizacji“, pragniemy 
podkreślić, że po* ugiwanie się takiemi 
diaoeiskiemi metodimi zabijania dzikusów, 
którzy znają tylko walkę bronią zwykłą i 
Jedynie między męzczyznatr.., a nigdy nie 
zabijają kobiet, dzieci i zwierząt, dopro
wadzi do najbardziej niełnrta.i tych na
stępstw nletylko wobec Wlochow, którzy 
osob’scîe na to zasługują, ale wobec wszy
stkich białych ludzi, którzy przez długie 
łata będą znienawidzeni przez ludy Afryki. 
Przy tej sposobności pragniemy ostrzec 
siły włoskie, że, o ile będą w dalszym 
ciągu posługiwały się takiemi okropnem 
metodami w stosunku do prostego i bez
bronnego ludu. to mimc rozkazu J. K. Mo
ści Hade Sellasie, będzie niemożliwe po
wstrzymać bardziej dzikie i bezpośrednio 
dotknięte oddziały armji abisyńskiej od 
stonowania odwetu za pomocą podobnie 
dzikich metod w stosunku do żołnierzy 
włoskich, którzy mogą dostać się w ich 
ręce.

Następn e gen. Maravigna prevít akt pod
dania się. złe sony przez 15 kaolanów nrnzul- 
mańskieb-

Do Actny przybywają nadał naci* nřoy wsi 
i gmin. znosząc ze sobą broń i amutreję. zgo
dnie z wezwaniem władz włoskich. Broń ta 
zostanie oddana ludności po złożeniu przy
sięgi na wierność Wiochom.
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obo',viąz"ii. zasa«.„ swobodnego uan-aima, na de
cyzje wpływać winny tyłko względy ściśle I 
-zeezowe, Żadnych względów ubocznych, żad
nego uprawi© e poT'^yic tyć nie powtimó. I

\v reszcie zaufanie społeczeństwa do danegcj 
systemu politycznego uwaruroknwaine jest wla- 
ścrwert zachowaniem się aparatu aimSnistra- j 
cyjnego, czyli tak zwanej biurokracji.

Dopók .e niedomagania nic będą tiaunięi©, I 
trudím, będzie na stuprocentowe zaufanie spcr.e-1 
czerstwa liczyć.

Dopiero ,gdy powyżej wyliczono zasadr-- 
eze, podstawowe warunki będą spełni >ne, rząd I 
będzie mógł liczyć na pełną zaufania wspó<- 
oracę i calem społeczeństwem. Á c to prze
cież chodzi. Nowy syste.r poJjtycanj musi być 
systemem ne obozu choćby najliczniejszego 
alt system ein całego społeczeństwa.

Ogan sanacyjnych konserwatystów] 
ma tu niewątpliwie na myśli nowy u- 
strój. który, nazywa „nowym syste-l 
mem‘\ w odróżnieniu od „dotychcza
sowego“. Nie mówi natomiast wyraź-1 
nie, że ten rzekomy :iowv system to 
są tylko prawne ramy dla systemu do
tychczasowego, którego zasadnicze, 
nodstawy, nważa „Czas" — tak wy-| 
nika z powyższego zestawienia, — za] 
główną przeszkody dla współpracy«

Umyślnie postawiliśmy obok siebie 
glosy organów wrogich sobie obozów] 
Politycznych, donrowadzają one bo-1 
wiem do Jedynie logicznego wniosku:] 
że bez gruntowne? zmiany obecnego 
stanu rzecz* nio może być mowy o 
współpracy i zaufaniu. Gdziekolwiek] 
się zwrócimy, napotykamy nieprze
zwyciężoną przeszkodę w postaci o-| 
becnych warunków politycznych. 
Chwila wymaga wielkich wysilKów i I 
wielkich osiągnięć. Wymaga ich za-] 
równo nadzwyczaj ciężkie położenie 
gospodarcze i finansowe państwa, jak] 
i sytuacja wewnętrzna i międzynaro
dowa. Musimy być przygotowani na ! 
wszelkie ewentualności i państwo mu
si być silne i zwarte. Współpraca Ij 
zaufanio Jest niezbędnym warunkiem 
osiągnięcia tych celów. Ale bez IlKwK 
dacjl dotychczasowego systemu poli-[ 
tycznego w Polsce, hasło Współpracy 
pozostaną pustym frazesem beż treści,

Likwidacła ta. ktńrei wymaga do
bro narodu 1 państwa. Jest najpilniej
szej zadaniem chwili.

Fey
P uda P:e s r t, 22. 16. PłfT.
Wedle pogłosek, rząd rustp-aekï mła? i’W«- 

panować przywódcy HeVnwehrv wiedeńskiej, 
mjr. Fey*owi, którv ustąpił 2: gabinetu podczas 
ostatniego pnzášHenňa, stanowisko posla 
s ustrjaćkiego w Budapeszd

Kolonie polskie pod wodą
Ku rytý ba. 22. 10. PAT.
Trw bací od 3 miesięcy nieustannie ulewne 

leszcze stają się klęską dla południowych sta
nów Braizylji. W Param« wylew rzek znisz
czył zase wy i plony. Kolon]«*, polskie jak: 
Affonso Pena, Thomaz Coelhc Guajuvlra znaj
dują się niemal cale pod wodą. KomunciKacja 
odbywa się w wielu miejscach iocziair... Straty, 
jäkie Domes » kowntóci. polscy, są ogromne.

Kasakra psów pod Lwowem
Lwów, 22. 10. TeJ. wł.
Mieszkańcy Janowa są do głębi oburzeni po- 

tw »memi scenami, które się tam rozegrały. 
Mianowicie odbyia się bestjalska masakro 
psów. Zarządzono ją »powodu pojawienia się 
wściekłego Gekörnt psa. Tym. któn decydo
wał 1 rozkazywał, byl policjant gminny Andrzej 
Lubińsid.

Kakairze z Gródka Jagieitońsllciego w owa- 
reystwie Lubińskiego i p sarza gmmunego 
Szwarca zabierali psy, nawet "akie, które były 
stale na uwięzi t w specjałem ogrodi emu; tak
że psy zamknięte. W .ednyrn wypadku wyrwa
li skobel z Wdką I wc.a-1* się do domu! .tor- 
b jali budy, p >czem włóczyli zebrane psy na 
nętii rakairekiej po ziemi po kükadz' esiąt me
trów, kopiąc je pizvlem i bijąc, a następni) 
wrzucali do wozu rakarsldi go Były wypadki, 
>e transportowali do budy psy, zawierane 
żywcem na sznurze.

Psy umieszczano w szopie unzęot gmimie-

fo i tam je na podwórzu z ab j ano pa nam« w 
estjałsfci sposób na oczach gawiedzi ulicznej 

i dziatwy szkolnej, gdyż w tym samym budyn
ku znajduje się szkoła powszechna.

Prośby właścicieli psów i zapewnienia, że 
osy swoje będą trzymali wda. na bezwzględ
nie pewnej uwięzi, ż< odpow"iidają za rrw swym 
tnarjątłśem, oraz, że postarają się o naazor le
karski-weterynaryjny i zastosują się ck? wszel- 
tócii p jlectń wlaaz, taj odnosiły zupę' mc 
èkuta.

Do Janowa wyjechał inspekt o* Lig* Ochrony 
Zwierz, t ” , Lwowie I przesłuchał li :zny t. 
świadków, którzy -aonarowuli się potwierdzi 
swoje zeznania pod przysięgą w lądzie, dokąa 
cala U sprawa będzie stuerowanr

nc Kanady
W a r s z a w a, 22. 10. T el. wT.
Nowy transport emigrantów do Kanady wy

ruszy z Wareza ny w dniu 30 paźd* enřka. a z 
Gdyni odpłynie w dniu 4 listopada na pokła
dzie okrętu »Piłsudski*4

dwie drogi postąp« wanta Anglii
Jaka będzie poi tyka Wielkiej Brytanjl?

Londyn, 22. 10. Tel. wł. 
rosel konserwatywny, generał Nation, 4ctó- 

I ry 00 roku 1931 był angielskim ałtjclre wojsko
wym w Rzymie 1 wiedeŚ w łosicą Afrykę wscho
dnią oraz Abisynję, wygłosi, w Lor. dynie prze
mów ©me, poswtęęone obecnej sytuacjo _w 

I związku z konłljktwn wiosko - abibynskim. 
)ś ivnaťczyi on, że, uwzględniając potęgę rrrli- 
arną Włoch, nie można wątpić, by się Ir nie 

udało zawładnąć w_ełką częścią A bisynji. Z 
; rtiwflą uzyskania r rzez Włochy kontroli wojsko

we’ nad Abisynjs stanowisko Anglji sHnde się 
bardzo trudne. Po raz pierwszy bow:em bę- 
dizłe ona mała w. Afryc? na orzestmzeni 3 tysię- 
sy km wspólna grain- :ę mc janstwem eunopej-

sflroem, f.osfflidiają^Łm ołbrzyn.ią armję, liczne 
bazy opsrŁcyjnę ona swej floty wojem.ej i po
tężne kciinótwo. Do tego dochodzi jeszcze g; > 
n ca eg' »ska, licząca około tysiąc kin długości 
Mówca doszedł w »wvch w 'wodach d“ wnios
ku, że Wielkiej Bry1 tnji pozostają tylko dwie 
drogi: albo samoobrona, albo ścisła współ
praca z innen! n ocarstwwni, Samoobrona wy- 
mag daby jednak posladan a dwa -aży tak silnej 
floty mc ‘skiej, floty powietrznej wojsk lądo
wych, jakäe posiada każdy Inny kraj, a to było
by zbyt '-osztowne. Pozostaje więc druga dro
ga, to jest śrtsia wspôîprv a z łnueml pań
stwami

Ppfskste wtnskie
Rzym, 22. 10. Tel. wł.
W Rzymie przeważa coraz to bardziej 

I pogląd, że należy doprowadzić o ile moż- 
ncSci szybko do odprężenia w stosunkach 

I wlosko-auRicJskich. Każda chwila zwłoki 
'pogarsza sytuację międzynarodową. Za~
I chowanie przychylności Londynu było 
I vskazane wczoraj, dzisiaj jest Koncczne.
Î jutro może sie narzucić jako postulat, któ- 
|rv trzeba bedře przeprowadzać ..za wszel
aka eene". I dlatego w stolicy obiega'a po- I głoski zarówno o podjęciu rozmów między j ambasadorem Włoch w Lordvnie. Cran- 
jdim a ministrem Samuelem Hoarero, jako 
jłpż o pc"’tarzaincych się konferencjach w 
[Pałacu Weneckim między Mussapnim i Sir 
IDntmmondem. ambasadorem W. Brytanii 
w P7vmie. Mówi s:e o cofnięci«! wnlsk 

Iwińskich z Libii jednoczesne«! odwoLniu 
Ikilku najważniejs^mh angielsk'-h j’dno- 
Istek morskich z Aleksandrii i Gibraltar «

.Test to możliwe, ałe głównem za^ad- 
hleniem pozostanie w dals’vm ciągu t”ren

I WMy zgłaszają propozycje
Paryż, 22. 10. Teł. wł.
Rzymski sprawozdawca wydania

J abisyňskl. Tutaj Anglia bron! swych Inte
resów własnych oraz sensu istnienia 
Ligi Naiodów. Z drugiej strony Wlocny 
zaangażowały się bardzo poważnie i w 
celu ocalenia wystawionego _ na szwank 
prestiżu faszyzmu, musza stawiać tak'e wa
runki pokoju, któreby usprawiedliwiły ol
brzymie koszty wyprawy w oczach włas
nego społeczeństwa. Dalszy przebieg dzia
łań wojennych w Abisynii będzie zależał 
nietyle od takieeo czy innego manewru 
gen. del Bono, albo generała Graziani. ile 
od stanowiska państw reprezentowanych 
w Genewie. Svt„ac.ia jest paradoksalna: 
całe oficjalne Włochy nastawione sa na 
ton wojenny i antypacyfistczny. Z drugiej 
strony żyjemy w atmosferze nieograniczo
nych tuóżliwości. aż do powrotu dobrych 
stosunków z Anglia i likwidacji awantury 
etjovskiej w’acm!e. Nikt nie jest w sta
nie przewidzieć dalrzero roz.woiu wypad
ków. Położenie jest ciężkie a może się stać 
groźne.

i ryskiego „N. Y. Herafdu** donosi, te pre- 
pa- 1 mjer Laval otrzymał ze strony włoskiej

Stan lotu majom ”
Przymusowa przerwa w locls i

l^arszaura. 23. 10- Teł. wł- 
Mjr. uarDińsk., który na iąmolocie »R L?

- U'* wystartował do lotu do -Ąi strabi, nię do 
eciai, ;ak tu to w p,an.e. ic* JKonstaniyDDj,yia.

«CÇJ i wskutek zauważonyph drotiu.wh ňltíd® 
Uad**o^ci w s'ln.ku. musiał ładować w büka- 
leszcic. Lądowanie nastąpiło o gotíz- i m. «S 
popołudnm, przelot więc trwał 8 godz. i 10 tn 
Odległość -z Warszawy do Bukaresztu przez 
Lwów i bramę w kitową do Kumunji pod Uri
gere Uhica Voda wynosi około l-OUt kin. Wy
nika stąd, ze m]r. Karpiński trasę tę rzthył 
z szybkością przeciętnie zaledwie 12U km. na 
e «dzinę.

Jest io szybkość bardzo mała I przypisać 
lą należy chyba temu. że podobno nad Rumu
nia „Niebieski Ptak" natrafił na Silny w.au 
arzeciwny. Na całej drodze samolor leciał 
wśród niskich chmur i deszczów W.atr oyi 
jory wisty. Należy tu dodać że Dolsk e samo 
loty komumkacyjne. przebywają trasę War
szawa — Lwów — Czermowce — Bukareszi 
w czasie 5 g. 35 min. tnie licząc ładowania).

Z Bukaresztu nadeszła depesza, że już po 
lądowaniu samolotu mjr- Ka mińskiego, pjJ- 
czas rolowania maszyny do hangaru, pękła 
« D°«i«i i dętka w kole podwozia. Wymagać tu 
będzie założenia nowej opony. Jednocześn.e 
usunięty będzie drobny defekt w silniku mjr 
Karpińskiego. Reparacje te będą przeprawa 
dzone bardzo szybko dzięki temu. że w Buka
reszcie na tamtejszem nisku znajduji sn 
starja «bsiug« poisaich linii lotniczych „Lot" 
obsiuguîqca trasę da Sal°n k-

Mjr. Karpiński zapowiedział że we wtorek 
■ano wystartuje do Stambułu; cporawda oo 
wgłeść Jo S'ambulu: je^t n ew eil a wynos 
Ojwiern okuto. Æü km., jednak Wnil będzie 
nrus.31 nadłożyć JrOgi na konltcziiość omnii 
cia stref zak,- 'anych, z KCórycn *ed»ia z.naidu- 
ie się w pobliżu \drjanopola. druga zaś nad 
hr eeiem morza.

^eśli warunk; atmosfeTyozr.e będą sprzyja 
iące. to pilot zamierza lecieć dalej, mianow.- 
cie do miasteczka oogramcztero Adam, leża 
:ego na granicy azjatyckiej I urcii nad orze 
g.em morskim, w odległości 800 kin- oU Sum 
butu-

Wątoliwem Jednak wydaje słe. aby w cią
gu dnia dokonany oył tak duży Drzefot. po
nieważ samolot mjr. Karpińskiego nie odzna
cza się specjalną $zybk°ścla. Jest to samolot 
occbodzący z roku 1930. Przebudowano go 
specjalnie ze zwykłego samolotu wojskowego 
i zaopatrzono w dodatkowi zbiorn.ku i roz
maite drobne urządzenia.

W a r s z a w a. 22 10. Teł wł-
Na trasie od Bukaresztu do Konstantyno

pola. stan pogod; obecnie jest naogót sprzy 
łający dJa lotu- Wieją wiairy górne w k.e 
runku połuamowym i południowo-zachodnim 
z "szybkością około 35 km. na godzinę Są to 
wiatry przj chylne dla lotu. pon ew«ż są tylne 
i częściowo boczne do samolotu, lecącego d<> 
K°ustantvnopoia.

Start majora Karpińskiego z Bukaresztu do 
Konstant] uopola do godz. 8-e] r»no nie oa- 
staolł-

MÉfesíocja Niemców. . . . . . . . . . . .
Charakterystyczne przemówienia przywódców

Praga, 22. 10. PAT.
W Teplicach-Chrzatiowie odbył sfę ol

brzymi wie-c stronnictwa Hcnleina „Sude
ten Deutsche Partei“. IV7 wiecu wzięło n- 
dziàl około 100 tys. osób. Przywódca par
tii Jien'ein wvgłosił długie przemówienie, 
w którego części zagraniczno-polityczuej 
ośwńadczyl m. in-, że celem polityki środ
kowej Europy nie może bj,ć ani rewizjo- 
nizm ani antvrewizjonizm, lecz wyłącznie 
usiłowania, aby granice straciły swój cha
rakter murów. Mówca stwierdził, że w roku 
ubiegłym niczego w tym kitiunku nie u- 
czyniono. Opinia publiczna Czechosłowa
cji zaniepokojona jest pogłoskami, żj Cze
chosłowacji grozi niebezpieczeństwo ze 
strony Niemiec. Heniein twierdzi, że w 
Niemczech niema dziś wcale nastrojów, 
które przeszkadzałyby porozumieni-i na
rodów. Przy ocenie stosunków w Niem
czech nie należy brać pod uwagę tylko 
wojskowego crvnnika mocarstwowe-a, ale 
także i to. że Niemcv sa oWyzna Herde
ra i Goethego. Naród czechosłowacki ma

obowiązek bronić swego państwa l jest o- 
bowiązkiem wszystkich obywateli zapew
nienie państwu bezpieczeństwa. Najlep* 
szem zabezpieczeniem państwa jest wy
tworzenie dobrych sTosunkó*" z sąsiada
mi.

Drugi mówca, dr BarndL krytykował, 
że Czechosłowacja zawarła pokój z reżi
mem bolszewickim i przedstawia dyktatu
rę sowiecką iaKo pewnego rodzaju demo
kracje. Zamyka się oczy na to, że boł- 
szewizm oznacza zniszczenie kultury za
chodniej. Walka przeciw boJszewizmowi 
oznacza w'ô'ke przeciw apoteozow«aniu a- 
zjatyzmu i w.dke o znaczenie Europy w 
świecie. Czechosłowacja jest ważna Petr 
ra na szachownicy międzynarodówki ko- 
mm'st"czn^j. holszevdzm spodz’e' a Się. 
te w Czechos’oAiacji będzie mógł kiedyś 
rozwinąć swój front na cała środkowa ł 
wschodnią Europę. .Sudeten Deutsche 
Partei" o^trz^za "rz'd inh!/,n’’,olwiek eks- 
oerymenłami z bołszewizmêm.

nowie propozycje w rprawłt zażegnania 
KonfUkti wlosko-abisyńskiego. Których 
szczegóły nie są jednakże znane. Propozy
cje te przedstawił Laval rządowi angiel
skiemu.

Projekt podziału Abisynji
Londyn, 22. 10. PAT.
„Moraing Post“ twierdzi, że Mussolini 

wysunął następujące warunki, jako pod
stawę do dyskusji przy ewentualnych ro
kowaniach pokojowych:

1) Należy uczynić rozróźnimtie pomię
dzy obszarami, na których mieszkają 
szczepy Amharu. a obszarami, zamiesz- 
kalemi przez inne szczepy, należące ober 
nie do t\ zw Abisynji.

2) Obszary, na których nic ramiesz- 
kują szczepy Amhara, t. zn. ńiziny. gra
niczące z koloniami wtoskiemi. miałyby 
być poddane pod Protektorat Włoch.

3) Obsza .y, nr. których mieszkają 
szczepy Amhara, tw'orzace w ścisłem zna
czeniu tego słowa Abisynie, mialyb" ty<‘ 
poci oorzaa kowane kontroli Ligi Narodów z 
zastrzeżeniem rozbrojenia tvch szczepów i 
zanewnierda pewnej stabilizacji politycz
nej k,a!u.

4) Mieszkańcom prowincji Tigre na'eży 
umożliwić wyrażenie woli co do wprov'a~ 
azenia ustroju aiU momicznegu.

Franruska Rada Gabinetowa
Paryż, 22. .10. Tel. wł.
Na Quai ďOrsay odbyła się we wtorek 

przedpoiiidiiiiotri rada gabinetowa, poświęcona 
sprawom zagranicznym i Auwnçïrunym Pre
mier i minister spraw sagrank znych, Laval, zło. 
żvł sprawozdanie %ytnaę!ł w «wiązku z kon* 
fBktem « łosko-ablsj ńsKrn. )raz z sta tu per- 
La’ftacyj wlosko-angitlsîtich. Zawiadomił e,-; 
również ministrów, iż ministrowie spraw we. 
ćnętrznych I sprawiedliwości przygotowuję 
ustawę -w sprawie manifestacyj publicznych) 
oraz ustawę regulującą sorawę handlu i nosze
nia broni.

W sprawach dotyczą ryc. po.ityki :agi„- 
nicznej nie przedostały s:ę do < liado ności Pu
blicznej żadne szczegóły. W kołach dobrze po
informowanych panuje jednak znaczny scepty
cyzm co do wysiłków, mających na celu poied- 
. "ame Rzymu z Londynem. Pozl tem rada ga
binetowa wysłuchała sprawozdania mnnstrą 
skarbu w sprawie sytuacji fmąnsowej kraju.

Konłer*?ncia Mor*Va
2otiiyn 22. 10. Teł. Wł.
Dyplomatyczny sprzwozdc^co Moraing 

Post“ do wiadwe jię z angielskich kół obci si
ných. że ltow a k°nłerencja m’-rska odbędzie 
się jeszcze przed upływem oiezaregc roku. 
W konferencji tej, oprócz Angiji. wezmą tak
że ud/..ai: Stany Zjednoczone, Francia vr»z 
Japo-ija. ________

Argentyna w Irynunale 
Sprawiedliwości

Buenos Aires. 22- 10- Teł. wł.
*?ząd argentyński postanowił zg,usi£ przy

stąpienie Arge,.ty,,y do Sta legi. Trybunatu 
SprawiecUiwości Międzynarodowej w Hadze.

Biskup-zastbiic*
Heffin. 22. 10. Te’ rt.
Prowizoryczny rarząd diecezją1 miśnieńską 

objął n edaiwno minowany biskup Btriina, dr. 
Konrad hr. Fkeystm-g. Jaik w adomo. bskup 
Miśm. dr. Legge, został uwięzjcmy pod zarzu
tem wspóhKtżuału w przestępstwach dewizo
wych.

Interwei -i ; nuncjusza papicm^ietro u mini
stra Kenia w sorawie aresztowali ia biskupa 
Lcgge, jaik« rwała miejsce przed kita dmami. 
n’e odniosła żadnegc rezultatu.

Buster Keaton oszalał
P a r y ż. 22. 10. PAT.
Parysi re wydarn * „New Jork Herald“ dono

si z Los Angeles, że sympatyczny aktor fiimo- 
wy Buster Keatim zostď w kaftanie bezpic - 
czeństwa przewieziony do szjrtbu dla umysło
wo chorych w m. Sawtel (Kaliforaja).

Lekarze stwierdzali, że artysta znajduje *tę 
w „nadizw, czaj chaotycznym stanie umysiu*-, 
oo przypasują kiopj-tom órmuisowyin i nieszczęś
liwemu pożyciu małże rekiem u.

Stracenie
Berlin, 22. 10. Teł. wł.
W Chodebużu, w Brandenfcurgji, stracono 

Kairola Sandke, skazai.ego na karę śniisrci za 
mbrderstwo rabunkowe, pu>ełinone na 64-lęt- 
niej kiOtuec.«

Duże opady
Wrocław. 22. 10. Tei. wł.
Na całym Śląsku niemieckim zazna

czyły się w poniedziałek znaczne opady 
atmosferyczne, które utrzymywały się le
szcze we wtorek przedpOL Wedle donie
sień stacyj meteorologicznych, opady w 
ciągu ostatnich 24 godzin wynosiły od 35 
do 45 .irlimetrćw. a w niektórych okrę
gach dochodziły nawet do 50 milimetr «w. 
W regjonach. położonych na wvsokoici 
ponad 350 metrów spadł w nocy śnieg, 
którego warstwa w różnych okolicach wa
ha się od 8 do 18 centymetrów. Niektóre 
okolice przybrały wygląd zimowy.

C^$D
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Nowy rząd a opinja zachodnia
0 zmianach w Polsce w prasie paryskiej

(Od paryskiego korespondenta „Polonji“)).
Paryž, w październiku.

Mimo istne] powodzi artykułów, Po
świeconych konfliktowi abisyńskiem« 
coraz to bardziej napętym stosunkom 
nuędzy Anglją a M*4ochami, przesilenie 
ministerialne w Polsce odbito sie żyv em 
echem w prasie, r przedewszystk.em w 
kotach polhycznych fraiicuskch. Dzień 
mki, jak «P. „Le Temps podkreślają do 
niosłoJĆ pierwszej zmiany rządu od cza
su śmierć; ś. p. Józefa Piłsudskiego i Ją 
czą to wydarzenie z możliwościami 
szych przegrupowań spot pzno-poiitÿc 
nych w Rzeczypospolite). Polska, według 
tych opinij, jakie są powszechne rad 
Sekwaną, przechodzi wielką ewolucję 
wewnętrzną. Dymisja rządu pułkownika 
Sławka, jest pierwszym objawem nowe- 
go ukształtowania sie stosunków w kraju 
z którym łącza f rancie przymierze i tra- 
dycyjne uczucia przyjaźni.

Ewolucję stosunklów w Polsce przepo
wiadano zresztą natychmiast po śmierci 
ś. p. Józefa Piłsudskiego.

— Dzienniki rządowe — pisał „Journal 
des Debüts“ w maju 1935 —• twierdzą 
że nic się nie zuřeni. to tylko czę
ściową prawdą. W miesiąc po śmierci 
Józefa Piłsudskiego nie zm’epl się nic. W 
rok zmieni się wszystko — zarówno w 
polityce zagraniczne], Jak i wewnętrzne!.

Chodziło tylko o linię, po której pójdą 
dalsze pizeobrażenia .polityczne lad Wi
słą. Były dwa wyjścia z .-sytuacji;. albo 
kontynuowania rządów „silnej ręki'4, albo 
powolna likwidacja systemu. Decyzja le
żała w rękach Prezydenta Mościck'ego. 
Na jej powzięcie miaîv wpłynąć wybory 
w dniu 8 września 1935 r.

To przegrupowani ministerialne — 
pisze „Temps“ — dokonane w miesiąc po 
wyborach, które m’aty odsunąć wie'kie 
stronnictwa polityczne od wpływu ży
cie w Polsce, potwierdza zimfełnłe niepo
wodzenie tej próby. ]aka podjęto, uchwa
lając nowv ustrój konstytucyjny... Szef 
rządu, p. Sławek, którv byl głównym ini
cjatorem nowei taktyki, i k+órego R&im 
pleine niepowodzenie dotknęło osobiście, 
musiał odejść. Ten fakt jest znamienny i 
nadaje obecnemu przesileniu w Poisce 
znaczen e. przekraczające bardzo, poważ
nie granice zwvkfego przegrupowania w 
ekipie rządzącej“.

Jak potoczy sie dalszy bieg wypad
ków. w Polsce? Zarówno dzienniki, jak 
1 koła polityczne wyraża» pogląd, że 
obecnie czynnikiem decydującym stał się 
Prezydent Mościcni.

„Za życia marszałka Piîsudsk'egc — 
pisze półoflcjaluy „Temps“ — rola Pre
zydenta była, z konieczności1 ograniczona. 
Dzisiaj jest inaczej. Zdajemy sobie bar 
dzo dokładnie sprawę z faktu, że wPływ 
Prezydenta Mościckiego, który jest oso
bistością jnaną w świeeie naukowym, a 
przytem umysłem o poglądach liberal
nych, grał ugromną rolę w czasie ostat
niego przesilenia“.

Zorany w polityce Polski, według po
wszechnej opinj; w Paryżu, będą musiały 
pójść po flnji odprężenia wewnętrz.ieg1 '. 
Oczywiście nie nateżj się spodziewać 
żadnych gwałtownych przeskoków. Po
wrót do metod z przed maja 1926 zoku 
jest bardzo mało prawdopodobny, zresztą 
nawet w kolach opozycyjnych dawny 
okres druzgocącej przewagi władzy usta-

kowskiego mają być próbą kompromisu 
z partiami opozycji, Które po wyborach 
umocniły bardzo silnie swe stanow.sko 
w społeczeństwie. Jednocześnie w gru
pie rządzącej punkt ciężkosc- przen.esie 
się raczej w stronę czymi'kôw, które 
dotychczas trzymały się zdała od polity
ki, nie zgadzając się z taktyką, obraną 
przez t. zw. „grupę Pułkowników“.

„Taksamo znamienne jest wejście do 
gabinetu min. KwiatKOwskiego i generała 
Góreckiego. Mianowanie dotychczasowe
go prezesa Banku Gospodarstwa Krajo* 
wego ministrem Handlu i Przemysłu, ma, 
zdaniem tutejszych kół politycznych, zna

czenie raczej polityczne, anitell wyłąo”’ 
ni« gospodarcze. P. Gćrecki był przede- 
wszystkiem prezydentem - Fidacu i orga
nizatorem b. kombatantów polskich. W 
tym charakterze odbywał szereg nodróży 
do Francji; a zajec;a o charakterze Propa- 
gandowo-dyplomatycznym zajmowały mu 
o wiele więcej, czasu, aniżeli nominalne 
stanowisko prezesa. Banku Gospi darsfwa 
Krajowego. Otóż w cza-.ie swych bardzo 
częstych wyjazdów ao Francj' P. Gó
recki starał' się usilnie o nawiązanie jak* 
najlepszych stosunków z Trzecią Repu
bliką i przekonanie opinii francuskiej, te 
wszystkie pogłoski, jakoby Polski niais 
przechodzić do obozu wrog ego Francji, 
polegają na nieporozumieniu“.

Z tego też powodu w prasie francu
skiej sygnalizowano kllKakroinie pogłoski 
o kandydaturze p. Góreckiego na stano
wisko ambasadora Rzeczypospolitej w 
Paryżu. Jednakowoż ciągle według tycn- 
samych informacyj, generał Górecki, któ
rego cechuje żołnierska prostota i brak

Z dawnej ekipy piflKownkowskiej po
zostaje w rządzie minister Beck. Jego 
polityczne oblicze, jest, zdaniem . prasy 
paryskiej, bardzo wyraźne — ale niemniej 
zapowiada sie tu silną ewolucje ragra- 
nfcznej Orientacji nowego rządu. Dymi
sję p. Becka miano uważać w Warsza
wie za niepożądaną w chwil} obecnego 
napięcia w stosunaach międzynarodo
wych. Ale linja polskiej polityki zagra
nicznej ma powrócić znowu do dawnych 
założeń, to jest osiągnięcia równowagi 
na stanowisku między Niemcami a Rosją,

ZIOŁA i GÓR HARCU Dra LAUERA
sq dobrym Środkiem dlo uregulowania 
żołądka, usuwajq obsłrukcię, sa łagodnym 
naturalnym środkiem przecz yszczaiqcym.

wodawczej, spotyka się z krytyką. Rzą- zamiłowania do byt skompl kowany eh 
dy nowego prezesa mimstnów p. Kościaf | problematów, miał odrzucić propozycję

‘ objęcia roli oficjalnego przedstawiciela 
we Francji.

przy jednoczesneir zachęwaniu najściślej
szego przymierza z Francją. Gdyby 
urzeczywistnienie tego programu natra
fiało na trudności, liczą się tutaj z możli” 
wością nowych zmian w rządzie, które by 
dotyczyły rrzedews^ystkiem teki miß» 
stra spraw zag-anLzflych.

Naogól biorąc, przyjęcie nowego ga
binetu p. Kościałkowskiegc we Francji 
jest raczej korzystno. Wysunięcie postu
latu odprężenia w polskich stosunkach 
wewnętrznych i hasło większego, aniżeli 
dotąd, liczenia się z opinią społeczeństw*, 
uw ąża* się za krok naprzód w okresie per 
ważnych trudności tak gospodarczych jak 
i cgólno-politycznych.

— W chwhadi, które p-zezywa«ty 
ooecnie — pisała katolicka „L’Aube“ —• 
każd p rząo musi mleć za soba poparcie 
spoluv zeństwa. Wbrew ąpołec«it*iwu 
można otrzymywać się nawet dość dl go 
u stera władzy, ale tylko poło, ażeby tu 
nąć z wysokości ..atorytetu“ w o*chlań 
rewolucji ł anarchji“.

We Francji panuje przekonanie, że 
stara, dz'êsiçciow iekowa kultura Polski, 
będzie tym drogowsKazem. który pozwoh 
uniknąć Rzeczypospolitej wszystk:ch 
wstrząsów, nieodłącznych z podejmowa
niem „zgubnych dla narodu i państwa 
eksperymentów dyktatorskich“.

„Mnożą się odznaki, że idz’emy w kie
runku normafzacjj stosunków w Polsce 
i 'ikwidacji grupy ludzi, u*ożsamiających 
Się z ogółem społeczeństwa“ — pisze się 
w Paryżu.

. Podajemy głosy opinjj francusk'ej. 
uważając, że nie jest obojętne, co się o 
nas na zacnodzie myśli i pisze.

I lad. K.

RZECZY WIDZIANE W AÓDIS-ABEBIE

W PUD ABlMflM
Bez wyborów — Osobliwa galeria — Forum cesarza — Ntami obrady. 
Słuchać i chwalić — Stojące posiedzenie — Jedyny mówca — Entuzjazm

Niniejszym felietonem rozpoczynamy 
druk cyklu charakterystycznych obrazów z 
czarnego resarstwa, ni ora polaka, który do 
niedawna jeszcze przebywa! przez dłuższy 

. czas w Abisynji. (Red.)
Abisynia ma swój parlament. Tak po

stanowi1 cesarz doszedł bowiem do wnio
sku, że tego wymaga presnge państwa 
wobec. Eu 'opy. Staio się to zaledwie prŁcd 
kilku laty, przy zmianie konstytucji kraju, 
nadanej przez Menelika.

Byłoby bardzo wskazane, aby europej
scy zwolennicy rządów autorytatywnych 
zapoznali się z abisyńskim parlamentem. 
Ujrzeliby swój ideał w najczystszej for
mie, bez żadnych obsłonek i niedomówień.

Cesarz, ustanowiwszy instytucje parla
mentu, doszedł do wniosku, że. dl° jego 
ludności wybór posłów byłby zbyt kłopot
liwy. To też aby wybawić poddanych od 
tego. poprostu zamianował odpowieomą 
ilość reprezentantów i sprawa „wyborów" 
została załatwiona. Jakież to proste i lo
giczne. przynajmniej dla Abisynii!

Czytelnicy będą oczywiście ciekawi, ja
ki zakres władzy, czy uprawnień posiada 
ten parlament? I tu sprawa jest ogromnie 
prosta: parlament nie posiada żadnej wła
dzy i żadnych' praw. Jest on tylko areną 
dla występów cesarza, który upodobał so
bie ra instytucję, jako miejsce Jo wygła
szania svých postanowień. Cesai z jest 
jedynym mówca w' parlamencie. Reszta 
ma stać. słuchać, a potem zachwycać sę 
tern co usłyszała. Oczywiście w tych wa
runkach nie może być wogóle mowy o ja
kichś innych przemówieniach, wnioskach, 
interoelacjach. czy głosowaniu. ózyż to 
nie jest szczytem ewolucji, ku któremu 
podążą padamentaryzm w niektórych kra
jach Europy?

Budynek parlamentu zbudowany został 
w roku uhiegłym przez niemieckiego ar 
chitekta. Jest to typowa budowla wielkich 
gmachów telazc-oetonowyca, Proste

czworokątne kolumny podpierają loże 
gaierje. Centralna loża przeznaczona jest 
dia cesarza, sąsiednie dla dostojników. 
Rząd zbiera się na parterze, pokrytym 
zwykłymi deskami. Pod jedną ze ścian 
znajdują się. stalle dla ministrów. Przed 
niemi krzesła dla posłów, a raczej repre
zentantów, wybite skórą. Złączone razem, 
mają sieązctua podnoszące się jak w kine
matografach. Lekko zgiętemi półkolami 
wypełniają salę.

Było to w czerwcu br. Wieści o wy
padkach poa Ual-Ua’ rozchodziły się iw 
stolicy, która wiedziała b nich mniej, niż 
w tym samym czasie mieszkańcy naszego 
n. p. Zbaraża. Jedni mówi’: o kilku zabi
tych. inni o kilku tysiącach.

Co postanowi cesarz? Oto pytanie, 
które wszystkich interesowało.

To tez, gdy pewnego dnia rozeszła się 
wieść, że cesarz o godzinie 7 rano zwo
łał zebranie parlamentu na 9-tą, wszyscy 
drgnęli, jakoy pod działaniem prądu. W 
Addis Ahebie było już wówczas dwudzie
stu kilku specjalnych korespondentów, 
przybyłych z Europy i Ameryki. Z nich 
tylko trzech otrzymało od cesarza zezwo
lenie na uczestniczenie w obradach.

Od wczesnego ranka poczc.y groma
dzić się. tłumy przed gmachem. Wśród nicn 
przepychają się dostojnicy w uroczystych 
szatach, siedzącym na koniach, otoczeni ma
sa służby. Zostali oni zaproszeni ;.a ze
branie, podążają wdęc.'milcząc, a niepew
ność wy raźnie T-suje sie na ich twarzach 
Co powie cesarz? Bądź co bądź, tak na* 
«•łe zwołanie parlamentu, ,w atmosferze 
nrzene’ntonej pogłoskami o woiwe. żarto
wi a Ja k> doniosę wvnadki. Pr^drT wcho
dzą. milcząc do gmachu. Służba ich po* 
zostaię na placu przed budynkiem. Płac 
ie«t już przepełńmy. P«trokacizna ubio
rów ogromna. Głośne rozmowy i z^wa 
~««Uvku!acja rozbrzmiewają wszędzie 
Tylko na stopniach gmachu i wewnątrz

zupełna cisza. Etykieta bowiem zabrania 
tu nawet wymieniać powitania między 
przybyłymi. Pierwsze bowiem powitanie 
należy się cesarzowi. Dopól:; on nie przy
będzie, nie wypada nawet zbytnio się roz- 
gla uć.

Wtem nadchodź, oddział wojska w od
świętnych mundurach. Maszerują czwór
kami i znikają wewnątrz gmachu. nJ nie 
jest eskorta cesarza, ani gwardia dla o- 
trony. W każdym parlamencie są prze
cież widzowie na galerii. W Abisynji roz
wiązano to w ten sposób, że pemz stu od- 
komenderowuje sie oddział wojska i ten 
zajmuje galerję. Czy nie proste rozwią
zanie? Lecz bądźmy sprawiedliwi. O- 
prócz wojska są na galeriach inni. A wr.ęc 
szlachta i poważniejsze osoby z miasta. 
Lecz wojsko przeważa.

Za wojskiem przybywa lucho.vicrr 
stwo, następnie m.nistrowie. Gaierje i ko
rytarze parlamenty są przepełnione. Rząd 
zajął już swe mieisea w stallach. Dostoj
nicy w lożach. Wśród iiifch widać giowe 
Kościoła Koptyjskiego, Kyrillosa. Tylko 
krzesła posłów świecą pustkarr D'acze* 
go? Sprawa bardzo prosta. W seolicy 
jest tylko jeden poseł 1 ten przybył. Inni 
nie mogli, mieszkają bowiem w głębi kra
ju i o zwołaniu parlamentu nic nie wiedza, 
a nawet gdyby wiedzieli nie mogliby się 
zjawić spowodu olbrzymich odległości i I fatalnych warunków komunikacyjnych. 
Parlament więc odbędzie swe zebranie 
przy pustych ławach, w obecności tego 
jednego posła, czy rep> ęzentanta. Lecz 
cóż to szkodz’? Czy posłowie są w par
lamencie potrzebni?

Loża cesarska udekorowana jest złotą 
korona, od której zwieszają się zielone 
draper je upięte po obu skonach. rPzegi 
ich są lamowane złotem. Na przodzie lo
ży perski dywan. Wtem dochodzi z ze
wnątrz olbrzymia wrzawa. To poddani wt- 
tają cesarza. W chwilę potem draperje 
opadają, zasłaniając wnęttze 'oży. Znak, 
że cesarz jest juz wewnątrz. Opuszczenie 
draperji ma na cc’u zańzpie^eute go od 
wpływu złego ducha. Tak zalecają miej
scowe zwyczaje. Przewodniczący izby 
zajął swe rmejsce w towarzystwie sędzi
wego seKretarza,

Po chwili zasiona loży cemr^cej pod
nosi się i cesarz występuje ku 01 sodowi.

trzymając w ręku spory zw'ój papieru, 
wszyscy wsiają. Mowę swą rdczytuje ce
sarz głosem cichym, jednostajnym. Ni sa

li głębo.ca cisza. Mowa trwa. godzinę. Ce
sarz ogłasza wprowadzenie na terenie ca
łego państwa przymusu szKoinego, ustana 
wia szkoły państwowe, zamiast dotych
czasowych parafialnych, w których nau
czało ductiowienst wo. Pozatem wprowa
dza puwszechna służbę wojskową. Mini
ster oświaty słucha tego z niewyraźną mi
ną, nic bowiem o tej reformie nie wiedział, 
podobnie jak i minister wojny. Twar»e du
chowieństwa poważne, naprężone. Refor
ma godzi silnie w prawa dotychczas przez 
nie nabyte.

Dla europejskiego słuchacza jest to Jed
nak strzał w pustkę Dla przeprowadze
nia reformy szkolnej nie ma ani kadr na
uczycielskich, ani budynków. Powszech
na służba wojskowa ma również znacze
nie. teoretyczne, gdyż nie istnieją spisy 
ludności. Zresztą przeważna część męż
czyzn w wieku poborowym służy w sze
regach prowincjonalnych książąt, ci zaś u- 
ważają ich za swoich żołnierzy, a nie ce
sarskich.

Mowa cesarza skończyła się. Na .all 
olbrzymie podniecenie. a’e cisza zupełna. 
W oczach starych wojaków, pamiętają
cych z pewnością Aduę, tę chwaiebną, wi
dać łzy wzruszenia. I warze młodych pa
triotów goreją entuzjazmem. Reforma ma 
wzmóc władzę cesarza, a tern samern po
tęgę ich ojczyzny*. Loża cesarska znów 
jest zasłonięta. Przewodniczący ogłasza 
zamknięcie zebrania. Wówczas dopiero 
etykieta pozwala na głośne zachwyty. 
Potężny okrzyk odbija o ściany budynku. 
Sala opróżnia się. Najpierw wychodzą 
najniżsi ranga, potem coraz to wyżsi do
stojnicy, wreszcie duchowieństwo, mini
strowie, nakoniec cesarz. To również 
przonis etydciety.

Tłum przed gmachem czeka. Wte™ u 
szczytu schodów poi a wia się cesarz. En
tuzjazm niebywały. Okrzyki ogłuszające. 
PanuJacv zatrzymał się przez chwilę ro
tem szybko schodzi do sw»go auta które 
natychmiast rusza. Po obu strofach bie
gną piesi żołnierze eskorty, z nahajami w 
ręku. Lecz tłum szybko rozsVn'ije się 1 
”*haje nie mala -ehotv. Cesarz odjechał. 
Zebrania parlamentu skończone. kri.
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POD WŁOS... -
Rozmowa z p. Ślósarczykiem

IdwwJoMca stacji w Bielska, niejaki p. 
ślósarczyk. rozeslal ostatnio wśród swych 
podwładnych nasteoujący okó.nik:

„W s.acji iuwiĄU' p-zgłębiający
fakt, że Ort. >0 piac3wni*pv witios o pisernn., 
sprzeciw przeciw ściągali Im z uposażenia 
Ą proc. poboM«'v pi ez Owa lala na r/ecz Ce a 
traliiego Kom _iŁu Budowy Pomnika Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

Cel sam ogiuszccy okólnikiem Nr. 591/35 
me przemówił widocznie do przekonań tutej
szych pracowników, co jest bardzo przykrvni 
objawem świadczącym o mewyiobien 1 ooywa- 
telskim. Fakt, że zarządzenie D. O. K. P. 
'kreśliło tę skladi.ę jako dobrowolną, której 
można uniKnąt jr» písemry sprzeciw, nic 
powinien byc wyzyskiwany rrzez niko
go, bo inaczej utrze się przekonanie, żerny 
ns'wet 1 w tym wypadku potrzebu
jemy przymusu i bata.

Wzywam wszystkich p ncowników do wy
cofa n i a swych sprzec rów, bo jak dotąd 
Błelskó, kresowe m asto stworzyło sobie naj
gorszą Dpittję w całym Okręgu U. O. K. P.‘*

P. Ślósarczyk sie myli. Bielsko wp\ ow
dzie istotna stworzyło sobie najgorszą o- 
pinie w całym okręgu D. O. K• P., — ale 
nie wskutek 170-cin pisemnych sprzeci
wów, lecz doptero wtedy, kiedy p. zawia
dowca Ślósarczyk podał do publicznej wia
domości swój sławetny obóln.k.

Wtedy bowiem sic okazało, że p. Śló- 
sarczyk, wbrew zupełnie wyraźnym aten
cjom Centralnego Komitetu Budowy Pom
nika, chce, by d ob r o w ot ne składki na 
ten pomnik były składkami przymuso
wemu P. Ślusarczyk uważa, że dla spra
wy, której z takim zapałem, służy, bgdzie 
lepiej, jeśli ludzie będą dawać pieniądze 
wbrew swej woli, k.nąc przytem brzydko 
w duchu, na czem tylko św'at stoi. P. Ślu
sarczyk wreszcie jest przekonany, ze to 
jest iv porządku, i że słowo „dobrowolnie" 
musi być synonimem takich słów, jak:
„przymus" i ..ba "

Otóż za pozwoleniem, paweS'âsarczyk! 
Tak nie można! Ludzie, którzy skorzy
stali z prawa pisemnego sprzeciwu, me- 
rali się na jasnem i mebuJzącem żacbiych 
wątpliwości zarządzeniu D. O. K. P. Ro
zumie pan, panie Ślósarczvk, te to zarzą
dzenie t tak stwarzało dla me-nających 
zamiaru opodi (kowania $’ę, pewne trud
ności, gdyż wymagało aż pisemnego sprze
ciwu, oczywiście podpisanego pełnern imie
niem i nazwiskiem. A wie pan przecież, 
pantu Ślósarczyk. - tak miedzy n.,ml — 
te wszelkie takie cyrografy niezawsze sie 
cpłacaią.

Oczywiście — podpisanym.
Jeśli wiec mimo to z prawa sprzeciwu 

skorzystało tv Bielsku aż 170-ciu pracow
ników kolejowych, to widocznie zrcłru om | 
to po bardzo głąb okiem zastanowieniu i z 
bardzo ważnych powodów,

Powodv te sa zrnewne nona wmdotn*: 
L. O. P. P.. F. Ó. M.. L W. K-, K. P. W., 
it.d. it.d. — ludzie poprosłu mają za- 
mało pien'eâzy, a zadużo dobrowol
nych, względnie jak pan chce. przyn u- 
sowxch, skladek. Tu 1 procent, tam 2 pro
cent. ówdzie znowu l/2 procent — to sie 
tak mówi, ale dla wielu to jest często ge
sto nonać siły.

Rozumie pan zatem, panie Slósarczyk. 
że ieśli D. O. K- P. zarząd zła nunrawiie 
dobrowolne składki, to wiośnie 
wzda tuż te wszystkie względy doldadide 
pcd uwagę-

Nie muže wiec pan być bardzie/ kato
lickim, n!ż sam Pao eż — i nie wolno 
panu ze składek d ob r o w oln y ch — ro
bić nrzvmusow e!

Czy pan to pojął, panie Śló™ czyk ?
Nie'ani X.

Restauracja BazyliM tf sńfkisj
Prace około restauracii Btzvüki Wileńsk-?; 

postępują szybko naprzód. Najnilniejszem za
daniem prac restauracyjnych było umocnienie] 
fundamentów, nadwątlonych przez czas i pc- ] 
wodzie. Założono pale żelazo-bttunowe na głę
bokości 16 m. i położono na n cn bloki, two
rzące płaszczyznę, na którei ściany oparły s>e i 
catk em pewn:e. Rysy w ścianach zaoezp’eczo- | 
no betonem, a zewnątrz założono ootęine j 
klamry, mające ściągnąć dwie czçsd muni.

Gdy zewnętrzne rusztowania zostaną usu
nięte rozpoczną się roboty około umocnienia I 
stropu przez założenie konstrukcji żelbetono
wej, która ścągnie odchylające s:ę pod cięża
rem łuków ic:any Prace te rozpoczęto już w 
kaolicy św. Kazimierza, w której odnowion, 
piękne stiuki 1 rozetki. Odnowieniu podda.' j 
ros^oą kolebo wszystkie kaplice.

Szczelne zabezoieczenie przed wodą o.tzy- 
maia już kry*ta trunvén królewskich, znajdu-1 
jącn s.e na głębokości nrzeszło 4 metrów poi 
w:elk.m ołtarzem, w którei, w medawno odke- 
paovm ganku Dodz:emnvm. wed'e wersÿ ludn 
wei. nlonał znicz. Obszerną tę kryptę, któ*’ 
wsw:era s:e na klku Marach, umocniono szk e 
lete rn żelbetonowym i umezaież^ono od ru
chów murów izolacją korkowa. Tutai zostaną 
ustawione trumny z prochami króla Aleksandra 
Barbary Radziwiłłówny i Annv lag:elIo«iki.

Prace restauracyjne około bazykki potrwa:" 
ronaimn-'ej do wiosny nrzyśzłego roku. |edn*!t 
już w wig:l:ę Bożego Naród/* zapewne bc 
«łzie ona udostępniona do zvi jdrp.nią.

Żut e ęospod) vlc</i

!* Tttalaly łyd« gospodarczego
a prcgnsn gospodarczy rządu

Z V\ aTszaw-ir donosi (S): Prezes Izby 
Przemyśle wo-Han-dloweJ w Warszawie, p. C. 
Klamer wyjkisil na posiedzeniu Izby prze- 
mówien.e, które uważane jest za określenie 
pogląCow życ.a gospoda 1 czego na ogłoszony 
w głównych zarysach program gospodarczy 
rządu:

Oświadczenia pcetrreTa Kościałkowskiego 
i min. Kwiatkowskiego św'adccą, że nowy 
rząd w dotychczasowych metodach polityki 
gospodarczej piagnąltoy wprowadzić korekty- 
wy. Rozumiemy, że w Pojt,ce n e Jest ta„ do
brze, aby tych korekty w nie trzeba bylo 1 nie 
można Piło wprowadzać.

Rozumiejąc, rż stosownie do zgłoszonej 
zapowiedzi prezesa Rady M..nistrów i min.stra 
Skarbu, jako wicepremiera gospodarczego, 
nastąipi Znwana Hnji pot ujki gospodarcze! — 
sądzimy jednak, że przejście do polityki ..oięn- 
sywy gospodarczej“ wymaca i będzie moż
liwe pod warunkiem szybkiego zamkn'çcia 
es klu procesów deflacyinych, k»óre powinny 
objąć te dziedziny gospodarki publ cznej, któ
re pozostały do tej pory poza nawiasem te] 
Doi tykł. Po za.k<'ilczeriu tych procesów zada
niem polityki gospodarczej będzie stałe pod
noszenie poziomu życia gospodarczego. Pań
stwo zarówno oo strony budżetu. Jak i od 
strony obronności jest w największym sto
pniu zainteresowane w rozwoju dynam cznycb 
sil społeczeństwa. Zagadnenie rozwoju życ.a 
gospodarczego, obejmującego ws>rvs;k:e. od 
najdrobniejszych, warsztaty pracy narodowej, 
musimy wysunąć na przodujące stanowisko, 
na czoło zagadnień państwowych, z zastrzeże
niem, iż proces rozwojowy może postępować 
jedynie tylko po zdrowej Fnji- Polska, w ze
stawieniu z innemi, bardziej uprzemysłowio
ne mi i silniej za i n w toto w an em i kratami, jest 
raczej w szczęśl wszem pol-ożeniu. gdyż jako 
kraj o nader dużych możliwościach rozwoju 
konsumełi wewnętrznej, mogłaby kierować się 
tak.im programem gospodarczym, który nada
je się całkowicie do zastosowania i w okresie 
kryzy^su i w okres e prosęeracii i który sta
nowiliby mógi wytyczne dla naszci polityki 
ofensywnej edo’nej zastąp.ć nasza dotych
czasowa politykę defensywna.

Naczeinem hasłem polityki ofensywnej po
winno być zdobywanie postępów powolnych.

leoz trwałych *w zakreślą tfocbodn społeczne
go. Gdy chodzi o powiększeń.e dochodu spo
łecznego — w grę wchodzi interes całego spo
łeczeństwa. wszystkich warsztatów narodo
wych. I dlatego Polski me powmna posiadać 
ani programu pporclniczego, ani propreemy- 
slowego. ani prohandiowego tub prorzetr.ieśl- 
niczego. Nasza pohyyka powinna uwzg’ędmać 
w równej mierze wszystkie dziali życia go
spodarczego.

Przy zachowaniu zasad taniej produkcji, 
szczególnie obowiązujące* w kraju o slabem 
wyposażeniu carodowem. o niskim dochodzie 
społecznym, inusimy wzmóc kOns uncję, jako 
główne źródło rozbudowy warsztatów pracy. 
Państwo nie pow/uno być wciągane w wir 
trudnych, a tak często zawodnych wysiłków 
na terenie produkcji I wymiany. Tylko bo
wiem inic'tywa prywatna rr. 3że i jest obo
wiązana do ponoszenia wszystkich konsek- 
wencyj ryzyka działalności gosDOdartwej, obli
czonej na zysk.

Czynniki poliiyki gos.łodarczel zaś powin
ny stwarza.ć warunki, które hudza wewnętrz
ne zaufanie w społeczeństwie 1 pobudź sjt, spo- 
leczeń&two do jaknajwiękseych wys.fkóv. 
Pragnąłbym pcakreślić wskazana w przemó
wieniu p- ministra Kwiatkowskiego rolę apa
ratu administracji sospodarczej we wzmac
nianiu lub n.szczenią sił Państwa. Odbiurokra
tyzowanie tego aparatu przez możliwe stop
niowe ograniczam ję.go funkcyj, poprzez sta
ło usprawnienie jogo pracy, przez usunięcie 
marnotoawstwa czasu, byłoby poważna ulgą 
nietylko dla życia gospodarczego, ale równ.eż 
1 dla budżetów publicznych.

Czynmk spoieczny mógłby być przycią
gnęły do współpracy, z korzyścią dla jej w-y- 
nlków- Byiąby to również Jedna z dróg Odcią
żenia budżetów ciał publ cznycń.

Wszyscy oczywiście witamy, lako najpil
niejsze eauafr.e rządu — decyzję realizowania 
I utrwaten'a bezwzględne] równowagi budże
tów publ cznycb uwłaszcza, że równowaga ta 
stanowi niewątpliwą i nieodzowna podstawę 
najbardziej kardynalnego warunku wszeik ej 
Konstruktywnej pracy gospodarczej — nieza
chwiane] stabilizacji nasze] waluty.

Do równowag; budżetów pubi'îcnych dą 
żyć i.alLŹy nietylko w drodze w;.siłkóv w

JCcowkr ąospodascza

JBRoT TOWAROWY W POROT GDAŃSKIM 
WE WRZEŚNIU. Obrót iov’arpwy w porcie 
gdańskim we wrześniu r. b. przedstawiał się na
stępująco (w tonach — w nawiasie p.erysza 
liczba oznacza obrót w sierpniu r. b., druga 
— we września r. ub.): wvtadunek 75.31 Ś,3 
(R4.927 — 62 137.8), załadunek 390.096,4 
i360 210.1 — 513.244,5).

ZAPRZESTANIE TRANSPORTÓW WĘGLA 
RUMUŃSKIEGO DO AUSTRJI. W austriackich 
kołach gospodarczych pojawiła Się wjadomość. 
że zarząd kolei państwowych postanowił nie u- 
dzielać dalszych zamów:eń na węgiel z Rupiu- 
nji. Dotychczasowe próbne transporty węgia ru- 
muńsk:ego wykazały, że zarówno ceny są r. e- 
■ior.kurencyjne, jak też rozwikływanie tranz- 
akcyj w dredze kompensacyjnej natrafia na 
trudność.

INWESTYCJE W PORCIE GDYŃSKIM, We 
wrześniu r. b. wykonano w porcie gdyńskim 
następujące ważniejsze inwestycje. W dziale 
hyorografcznym : ukończono falochron połud
ni jwy w basenie żaglom ym o długości 197 m. 
bież. Roboty drogowe: Wykonane bruki na na
brzeżu Sranow Zjednoczonych w wolnej stre
fie na ul. Rumuńskiej na węźle drogowym 
strefy wolnocłowej, na ul. Węglowej’, na placu 
przy magazynie gospodarczym Urledu Mor- 
sk ego i w k'lku innych m ejscach. Wodociągi, 
Kanahzacja: Przyłączono do sieci portowej in
stalację prowizoryczną na budowie magazynu 
śledziowego. Wykonano kładki d-ewwane pod 
pomostami „Pagedu“ dla rewizji przewodów 
wodociągowych. Budowle nadziemne: Prowa
dzono prace przy budowie magazynu nr. 9 w

wolnej strefie o-az chtodni śledziowej na nad
brzeżu ang elsk;em. Przy ul. Poiskie; rozpo
częto budowę poczekalni dla krawatów, przy 
budowie eiew ato-ra zbożowego P. Z. P Z. na 
nabrzeżu Indyjskim wykonano stropy nad par- 
tęiem części podlogo’vej i ’!$tawicnö deskov/ä- 
ri.e dla konstrukcji żelbetowej 1 piętra. Pr»ce 
przy budowie domu biurowego firmy „PolSka- 
rob“, przy ul. Węglowej zostały ukończone. 
Przystąpiono do budowy fundamentów maga
zynu śledziowego Morskiego Instytutu Ry 
backiego

RADA ADMiNiSI RAC YJNA MIED7YNAR. 
BIURA PRACY Wyjechali Cc, Uełiewy- stały 
delegat rżićiu potsklěgo do Rady Admimsfca 
cyjnej M .ęd zy narûdûw -e-io Br ira Pracy dr. Sl 
Jurkiem’ cz i naczelnik wydziału w Minister
stwie Opieki Spobozaiej, p. Józef Zagrodzki, 
k‘órzy wezmą odział w rornoczynającej się 
w dniu 23 bm. sesji Rady Administracyjnej 
M. B. P Porządek obrad sesji przewiduje na
stępujące sprawy: wyoory prezydium Radj 
'Administracyjnej na rok 1935-36, sorawa u- 
rzadzenia międzynarodowej konferencji pracy 
państw amerykańskich, wykonanie rezolucji 
uchwalonych na XIX sesji międzynarodowej 
konferencji pracy w czerwcu br.. ustalenie 
porządku obrad międzynarodowej konferencji 
pra„y w 1937 r„ sprawa uchwal Zgromadze
nia Ligi Narodów, interesujących Międzynaro
dową Organizację Pracy, badanie srorawozdań 
o stosowaniu międzynarodowych kon-wencyj 
pracy, oiaz sprawozdanie dyrektora Między
narodowego b:.ura Pracy za ostatni okres-

zOkTesde świadczeń, ale przeiewsz'vstklei.a za* 
pomocą równoczesnych oszczednos l w budzo 
tach, które idąc w dziesiątki 1 setki m.Ijonów, 
a nawet mUjardy — zawsze reprezentują po
ważne możliwości oszczędnościowe bez więk
szego uszczerbku dia interesu publ cznego. 
Rozumiem, iż do osiągnięcia równowagi bu
dżetów ciał publicznych dążyć należy — bet 
sięgania przez nie do źródeł wewnętrznej« 
rynko kredytoweg*

A nawzajem życie gospodarcze powinna 
się stanowczo odzwyczaić od sięgania na po
moce diu celów gospodarczych do budżetu 
Dnństwa. W-y,powiadam zatem przekonanie, iż 
wykorzystywanie sil wewnętrznych rynku ka
pitałowego powírr.o być pozostawione inicja
tywie prywatno-gospodarczej. na Cele Ddbu1 
dowj i rozwoju osłabionych warsztatów pro
dukcji i wymiany. Jako dalszy moment chciał
bym podkreślić, że rozumiemy, iż w sytuacji 
Polski największą wagę trzeba preywiącywać 
do Dktywności bilansu Handlowego- VVys.Hu 
w tym kierunku wypada stale pogięb:ać przez 
wyrównywanie obrotów z term krajami (zwie 
szcza zamorskiemu, które dostarczają nam 
surowców, po przez dalszy roziwói obrotów 
« terni v szystk.emi tynkami, z któromi Pol
ska utrzymało dotąd niedostateczne kontakty, 
popize-z pogłębienie własnej „rodiukcji są- 
rowcowej wreszcie — przez ureutownicui# 
eksportu, gd rż eksport nierentujner s*ę poczy
tywać należy Jedynie za maJrnn reccsa^um, 
które nie może być tolerowano na stale.

NOTOWANIA GIELDCWE f
URZEPOWA CEDUŁA

tiłELDf ZBOŻOWEJ I IOW AROWEJ W KATOWICACH 
■ dnia ti pnždzlařn lu 1S3I r.

Ceny rozum ěla się ta 100 ki os ytet wneon Kfesv 
wice. w Handlu nurtowym ładunkach vagon jwycb.

Kursy ustalone na podsiawie cen traasakcyinycA.
Żyto 15^5. Maka pszenna eau. LA 0-20% 33.S0. Maka 

řytnia «a\ 1 0-45% 23.SO Maka żytnia gat. I 0-5S% 
23,00. Zlemnlkl .zdalne a SO

Cezy orieo.acyjne niezmienione. — Vsposohtataa 
spokojne.

NOTOWANIA WARSZAWSKIE] GIEŁDY
x dnia 22 paiaziordka 1935 r.

Papiery państwowe:
4 proc. opi rfiwestyc. zw. 110,73. 5 pro'- 

poż. ko îwe-S’Mta 67,00 6 pror. ;xjż. dol6a'j-
wa 7750—77,00. 4jpro^. pc z.-dolaro wa 52,75 
do 53,uO, 7 proc poż. stabikzon.. ôlpO. 6Ü.5C, 
60,63, 61,63, 61,00 Sjobne. 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemie Kiedyt. 42,00—42,25. Tendencja d’a 
pożyczek i i.etów stabsea

Akcie:
ÖOTk PołSki 92,00—91,75. Węgiel 13,5U. 

Norblnr 40,00 Dstrwwc 17.50—18,00. Sta
rachowic 33,00—33,? 5 Termen :je ąiocma.

Dewizy:
Belgja 89,30 — 89,53 — 89,07. Terřn 213,40 

• 214,40 — 212,40 Holarea^ 360,35 — 361.25 
359,45. Londyn Ż6.08 — 26,21 — 25,95. No
wy Jork czek 5,31,125 — 5,34.125 — 5,28125. 
Nowy Jork kabe, 3,31,25 — 5,3-.,2a — 5,28,26. 
Paryż 35,00.50 — 35,09 — 34,92. Prag,- 21,99 
— 22,04 — 21.94. Ztrvíh 172,80 — 17323 — 
172,37 Sztokholm 134,65 — 135,25 — 133,95. 
Wiochy 43,85 — 43,37 — 43,13.

Waluty:
Dolar prywatny 5,35. Tendencja itiohdno- 

bta.
Pożyczki Polskie w Nowym .fotka;

Pożyczka dolarowa 77,00. Pożyczka Dřík - 
nounkr 89-25. Pożyczka srtab.łk^yiina 102,50.

rOZ-nAItSKA OJFIDA ZBOŻOWA 
t dnta 22 października 1935 r.

Ceny parytet PotnaA.
Maknchy łroane 17.75—18. Makuchy sÎO'necsT’nîO^ve 

19.50—^0. 2ierrmiaM fobryorne 2a kg proc 20 i pól sy. 
Rc«zta notowań bez zmiany. Usposobienie spokojne.

Ogólny obrót: 4.740 ton — iyita 1.060. i»zenlcy 4Í-5, 
*>wsa 60. jęczmienia 325 ton

Wyjątki
Regułą polskiego ustawodawstwa i pol

skiej praktyki gospodarczej jest — wyjątek.
Pozornie mamy do czynienia z paradok

sem. W rzeczywistości jedhitk oieomąl na 
I każdym kroku widzimy, że te, co m>al° być 
czemś wyjątk-owem, ..ostafąią deską ratun
ku“, staje się normą lub normąlnepi postępc 

[ waniem.
Aby tale być go’oslownym, podamy kjlka 

I przykładów, zastrzegając się, że jest to tylko 
..fragment większej całości“ i że dobrane one 
ostały — jak się to mówi — „prosto z brzt 

i ga“ i to z najrozmaitszych dziedzin.
P.zyklad pierwszy, polsku ustawodaw 

stwo tzemiei’meze. Art. 145 prawa przemy 
I s'.owego określa wyrazi, e, że kartę rzemieśl 
niczą może otrzymać, zgrubsza biorąc, mistrz 
lub czeladnik, o ile ma za sobą conajrr.niej 

13-letnią praktykę. Sąsiadujący z poprzednirr 
] art. 146 dopuszcza jednak, że gdy kto w „in

ny, wystarczający sposób“ udowodni pos a 
Janie uzuoinienia zawodowego, również o-

trżyma kartę rzemieślniczą (jest to t. zw. dy
spensa). Skutek: w 1 półroczu .935 r ilość 
normalnie uzyskanych dowodów uzdolnienia 
nie przekracza a.ouo, podczas gdy drogą „dys
pensy“ rozdano ca. 6x00 kaft, nie licząc 8.000, 
uzyskanych z.pomoeą poświadczenia „praw 
nabytych". Przyezyda. Mdmierne wymaga
nia pjawa przemysłowego w stosunku do 
„słategc cźłowieka*' Wniosek Obniżyć po
ziom Wymagąd i zaniechać demoralizujących 
wyjątk '.w!

Przyk'td drugi: taryty osobowe na P K 
P. są wygórowane. Wobec tego zastosowa
no system, a raczej cale systemy uig: tury 
stycznych, wycieczkowych, narciarskich, zjaz 
dowyeh, obchodowych, urzędn ćzych. woj- 
skowyh, dla kawalerów „Virtuti Militari“, ko- 
lejarskiih i t. d. W rezultacie na 138 miijo- 
nów pasażerów, przewiezionych przez PKP. 
w 1933 r., tylko niespełna 38 miljonów etyk 
27 proc. zapłaciło za bilety według taryfy 
normalnej. Wt_iosek: obniżyć taryfę conaj- 
uuiej o połowy i skasować wszystkie ulgil

Przykład trzeci (podobny do poprzedm-> 
go): ceny paszportów zagranicznych z uwa
gi, naturalnie, na bilans płatniczy, są niezwy
kle wysokie, nie mówiąc o tem, że uzyskanie 
paszportu nie jest rzeczą łatwą. W rezulta
cie dochodzimy do paradoksalnego faktu, że 
w 1934 r. paszporty ulgowe i bezpłatne stano
wiły 87 proc. ogoiu paszportów zagranic. 
nych, gdy jeszcze w 1930 r. odsetek ten wy
nosił 4ż, a w 1933 r. — 60 proc. Wniosek: 
skończyć 2 fikcją barjćry paszportowej i aluo 
POtanić paszporty, kasując ulgi, aloo w ogolę 
nie wypuszczać zagranicę!

Prąykiad czwarty: powszechnie znana hi- 
siorją z jeziotem Narocz. Rybakom odebrano 
prawo łowienia ryb gęstemi siećmi i jedno
cześnie udzielono tego prawa „Spółce rybac
kiej“, instytucji handlowej, której wolno uży
wać gęstych sieci, jakoby dla celów nauko
wych, aczkolwiek te „naukowe“ ryby :dą ńa 
targ do Wilna. Skutek- rozgoryczenie (i słu
szne) pokrzywdzonej ludności chłopskiej. 
Wtj:osek: zaprzestać faworyzowania jedno
stek kosztem ogółu. k. b.

(Gospodarka Narodowa).
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Pomimo, że Już niejednokrotnie pisali
śmy o armji abisyńskiej, nie od rzeczy bę
dzie przytoczyć tutaj parę uwag na ten 
temat ze sfrony fachowej. Mianowire po
wszechnie znane i cenione francuskie cza
sopismo wojskowe „Revue Militai
re Française“ zamieściło w ostat
nim numerze interesujący artykuł ną t“mat 
organizacji slly zbrojnej w Ablsynji. Z ar
tykułu tego wybieramy następujące szcze
góły:

Organizacja
W czasie pokoju armja abisyńska skła

da się: z armji regularnej, czyli z 
gwardji cesarskiej, dalej z wojsk r z ą -

owych, stacjonowanych w rozmai
tych prowincjach, ale zależnych od cesa
rza. oraz z wojsk regjonalnyoh, 
pozostających pod rozkazami gubernato
rów prowincyj i zasadniczo niezależnych 
cd autorytetu cesarza.

Gwardja Negusa składała się do nie
dawna z 3.5CG ludzi, z których w Addis 
Abcbie uformowano: 3 bataljony piecho
ty. dwie kompanje ciężkich karabinów ma
szynowych (po 6 karabinów typu Hotch- 
kiss na każdą), z jednej kompanji miota
czy min (6 miotaczy typu Śtockes), z 
dwuch szwadronów jazdy po 120 szabel 
1 jednego dywizjonu artylerji. W miejsco
wości Gueneth, w odległości 35 km. od 
Addis Abeby znajdował się jeden bataljon 
piechoty.

Wojska rządowe składały się częścio
wo z ochotników, a częściowo z t. zw. 
„telenias“, czyli z żołnierzy, obdarzonych 
działkami rolnemi i utrzymuiącycn się z 
nich. Wojska te liczyły około 100.090 ludzi, 
stacjonowanych przeważnie w prowincji 
Szoa, oraz częściowo w innych prowin
cjach. W prowincji Bali stał jeden bata
lion piechoty, jeden szwadron kawalerji i 
jeden pluton t. zw. „meharystów“. czyli 
jeźdźców na wielbłądach. W Dessle stał 
jeden batalion piechoty i jeden szwadron 
kawalerii. W Sidamo jeden batalion pie
choty i jeden szwadron kawalerji. W Sayo 
(prowincja Wallaga) jeden batalion pie
choty. oraz w Asba Taflari jeden bataljon 
piechoty.

Pozatem w Harrarze znajdowały słę w 
stadium organizacji oddziały kawalerji i 
meharystów., .

Wojska regionalne nie posiadały Jed
nolitej organizacji, a stan ich, ilosc, jakość 
uzbrojenia wahały się zależnie od prowin
cji.

W czasie wojny, cesarz abisyński za
rządza generalna mobilizacje i powołuje 
pod broń pospolite ruszenie. Co dc liczby 
tego wojska, to zależy ona od ilości uzbro
jenia. będącego do dyspozycji. W każdym 
razie, jako minimum, należy przyjąć 4001 
*ys!§cy karabin iw. Przeprowadzenie kom
pletnej mobilizacji wymaga zase 40 dni.

Strona teMczna
Przed wybuchem wojny, reguiarna ar- 

tr.ja abisyńska posiadała materjał uzbro
jeniowy stosunkowo dość nowoczesny. 
Piechota poza bronią ręczną była wypo
sażona w 200 karabinów maszynowych 
Ciężkich i ręcznych. Artylerja posiadała 
koło 200 dziai, z których jednak zaiedwie 
50 nadawało się do użytku. Wyszkolenie 
techniczne artylerzystów bardzo słabe. 
Wreszcie lotnictwo składało się z 8 apara
tów i z obsługi, złożonej z 6 pilotów i 4 
mechaników.

Główne dowództwo spoczywa w rękach 
Negusa, którego autorytet zależy w dużym 
stopniu od gubernatorów poszczególnych 
prowincyj. Autorytet ten jednak w prze
dedniu wojny był bardzo silny i dziś jesz
cze bardziej się wzmógł. Na niższym szcze
blu dowództwa znajdują się dowódcy ar
mji, bęaący zasadniczo równocześnie gu
bernatorami prowincyj.

W ostatnim czasie bardzo wiele uczy
niono w kierunku zwiększenia i ulepszenia 
uzbrojenia, oraz wyszkolenia żołnierzy 
(misje wojskowe szwedzka i belgijska). 
Ogólnie jea.iak oiorąc wyszkolenie w mo
mencie -Ayouchu wojny było bardzo słabe. 
Pojęcia marszu, manewrów 1 walki piecho
ty, były bardzo archaiczne, zaś znajomość 
potęgi ognia nowoczesnej broni — fatal
na. Najlepszym elementem armji rą t. zw. 
„Tripolocks“', czyn Abisyńczycj. którzy 
służyli w wojsku w angielskim Sudanie, 
względnie w kolonjcch włoskich. Jest ich 
przeszło 30.000 i z nich głównie rekrutuje 
się obsługa karabinów maszynowych 1 ar
tylerji.

Teren operacyjny
Nie trzeba jednak sądzić, że na podsta

wie tych danych, armja abisyńska nie 
przedstawia wielkiej wartości. Przyzwy
czailiśmy się do oceniania wszystkiego 7 
europejskiego punktu widzenia, i tern sa
mem do przvpu«»c»ania. że to. co ma war
tość u nas, ma ją tak samo pod inną sze-

0 armji ahisyńskoj
rokośrią geograficzną. Tymczasem armję 
abisyńską musimy oceniać nie na podsta
wi kryterjów europejskich, lecz na tle te
renu w którym walczy. Teren ten można 
podzielić na trzy zasadnicze części:

Ścisłą Wyży.», Abisy.iską, Dolinę Aua&z
1 Pustynię Dankali, oraz Wyżynę So.oalij- 
ską. Wyżyna Abisyńska wznosi się od Do
liny Nilu stopniowo ku wschodowi, gdzie 
urywa się nagle naj Doliną Auasz 1 Pusty
nią Dankali. Zasadniczo nie jest to wyży
na, lecz olbrzymi, chaotyczny masyw gór
ski, gdzie grzbiety pos.adają najrozmait
szy kierunek. Stoki wszędzie są niezwykle 
spadziste. Warunki hygjentezne bardzo złe 
dla europejczyków, Trudności terenowe 
wprost nlepra wdopedobnp

Pustynia Dankali uchodzi zupełnie słusz
nie za jedną z najbardziej niegościnnych 
części naszego globu. Jedyną partją, jako 
tako urodzajną jest dolina rzeki Auasz, 
tworząca prowincję Auassa ze stolicą Ade
le Gumbo.

Wyżyna Somalijska przedstawia się. ja
ko olbrzymi amfiteatr, zwrócony w kleru« • 1 
ku Oceanu I.iJyjskiego. ściany tego amfi- \ 
teatru są niezwykle strome i opadają gwał- i 
townle w kier un c. dolin Dżiuby i (Jęli Sze- ' 
beli. Jest to część kraju dobrze nawodnio
na 1 bardzo uro.icr.Jna, obficie zalesiona. 
Formy terenowe najrozmaitsze, klimat zno
śny.

Wnioski
Jak więc z tego widzimy, nowoczesna 

armja europejska na takim teatrze opera
cyjnym musi walczyć z niez wyhiemi trud
nościami o których w Europie niema się 
pojęcia. Natomiast armja abisyńska. któ
ra jest u siebie w domu i która absolutnie 
nie potrzebuje ani takiego zaopatrzenia i 
wyekwipowania, jak Europejczycy, dosko
nałe się czuje w takim terenie, jest przy
zwyczajona do wojny podjazdowej, zna
komicie dającej się prowadź«4 w niedostęp

nych «-egjonach górskich. Armja europej
ska musi się liczyć zawsze z koniecznością 
uzupełniania kadr dowódców i efektywów. j 
Tej bolączki armja abisyńska nie zna. Na I 
każdego zabitego dowódcę znajdzie się J 
dziesięciu nowych, ponieważ w tej armji . 
dowodzi zawsze ten, który jest najdziel- I 
nłejszy. A co się ryczy rezerw, to rezer- . 
wami terni jest cała ludność Efcjopji, zaw
sze gotowa do obrony swego kraju.

B. S.

wjoska karykatura („O Travaso dette Idee“, Rzym), przedstawiająca „nieskończoną
defiladę zeuropeizowanych wojsk ablsyńskich".

Abisyński Święty
który przywędrował do Etjopj z Europy

Młelscen? pielgrzymek chrześcijańskiej 
ludności kraju negusa jest wygasły krater 
wulkanu Suguala.

W kraterze góry drzemie tajemnicze 
jezioro, fosforyzujące w ciemne afrykań
skie noce, jako olbrzymie oko tygrysa.

Na wiosnę w marcu góra ta roi się od 
pielgrzymów, a jezioro od kąpiących się 
wiernych.

Powodem tych religijnych pielgrzymek 
Abisyńczyków jest Interesująca historja na
rodowego świętego Ablsynji, bęaącego

Zdjęcie powietrzne z katastroiy powotb owej, jaka się ostatnio wydarta w fanonjl, 
yt dolinie K w unio, na północ od Tokio,
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niegdyś prezydenłem ministrów na dworze 
negusa. Człowiek ten, wzgardziwszy do
stojeństwami i przepychem pałacowego ży
cia, umiłował życie pustelnicze na szczy
cie wulkanu Suguala.

Nizywal się Heyiirg
Święty nazywał się Piotr He /ling. We

dług wersji niemieckiej był rodowitym 
Niemcem, posiadał stopień naukowy dok
tora.

Pochodził z Lubeki. Ojcem jego był u- 
bogi jubiler. Już we wczesnej młodości 
małego Piotra paliła tęsknota za przestrze
nią, nieznaną dolą, samotnością Dług*» 
jednak szukał w‘iściwej d-ogi, jaka od
powiadała jego charakterowi i psychicz
nej strukturze.

W r. 1628 pojechał Piotr Heyling €►> 
hucznego Paryża, gdzie petnit obowiązki 
wychowawcy. Nie zagrzał jednak miejsca 
w stolicy, kipiącej gallijskim „esprit“.

Ciągnie go egzotyzm i niezbadane ta
jemnice Czarnego Lądu, do którego zdą
ża przez ulice świętego Miasta — Rzymu.
— by etapami przez Maltę wpłynąć do 
Egiptu, kraju wymarłych faraonów i 
wieczności piramid.

Tutaj przebywał pewien czas w Ale
ksandrii i nawiązał stosji'd z mile'nnl 
obrządku koptyjskłego, którzy przyjęli go 
do swych pusteln* ukrytych w Górnvm 
Egipcie.

Ten fakt zawazył na losach jego dal
szego życia.

Dr. Heyling wszedł na tory swego 
przeznaczenia. Nauczył się arabsVego i 
koptyjskiego języka i zaprzyjaźnił się z 
koptvjskim patrjarchą etjopskiego kościo
ła. To też, gdy ten najwyższy dostojnik 
wracał do wolnego sei ca Afryki — Ablsy
nji — towarzyszy mu w tej podróży uczo
ny niemiecki.

Samotność i spokojne ustronie, odda
lone od zgiełku ciągłych wojen domo
wych były w dalszym ciągu marzeniem 
Heyl'rga. Nie danem riurjednak było prżefc 
los szczęście pustelnicze; Mądrość EurS-“1- 
pejczyka skupiała obok niego uczniów, 
chciwych jego głębokiej znajomości i ży
cia, a s'awa jego rozumu i dobrych u- 
czynków przedarła się przez mury królew
skiej siedziby cesarza Fasilidasa, który 
zapragnął go poznać i sprowadził w tym 
celu do ówczesnej stolicy Godżam.

Wielka karjera
Od tego momentu zaczyna się jego 

wielka karjera, nadchodzą czasy zanika 
jego świeckiego życia. Dostępuje w b’.y- 
skawicznem tempie najwyższych godności. 
Cesarz >fiarowu|e mu swoją córkę za żo
nę 1 m’anujs go prezydentom ministrów, 
zawierzając je jo ni2 rospoliiej mjiroścł 
rządy nad swoim krajem.

Wśród królewskiego przepychu pędzi 
wystawne życie cesarski zięć, dzi-wny dok
tór Piotr Heyling z Lubeki. Tęskni jednak 
dalej za ciszą pustelni i za uczniami, u- 
miejącymi mądrze słuchać. Jakaś siła ścią
ga go z wyżyn życia do poziomu ascezy. 
Pewnego dnia w pielgrzymim stroju od
chodzi cicho od wszystkich zaszczytów. 
Dawno uchodził już za świętego, więc nikt 
mu nie broni drogi do jego celu.

I teraz zaczął się okres, który świętego 
Abba (Ojca) uczyli narodowym świętym 
Abisynji.

Gdy tylko wstąpił na górę, wygasł 
straszliwy dotychczas wulkan, gdyż we
dług wierzeń miejscowej ludności — świę
ty wypędził z góry płomienistego djabla.
I do dzisiaj jeszcze pokazują głazy, która 
ciska! święty w złego ducha, pojí zas tej 
lUbełurgowsj heroicznej walki.

Gdy zaś zaczął uzdrawiać chorych, u- 
wierzono, że niema dla niego nic niemoż
liwego. Twierdzono, że może chodzić na 
głowie tak sprawnie, jak inni nogami i tak ■ 
właśnie jest namalowany na cudownym o- - 
brązie w charakterystycznej świątyni ko
listego kształtu, zbuaowanej na szczycie 
góry w miejscu dawnej pustelni.

Pielgrzymki Co świętego Mto
W dnie marcowych pielgrzymek ciągną 

tutaj barwnym korowodem tłumy bosych 
pielgrzymów, starających się przekroczyć 
g’çbokie pęknięcie w lawie, co ma im dać 
udp"uczenie grzechów. Idą w wielk’ch pro
cesjach z duchownymi na czele, śpiewając 
oryginalne pieśni etjopskie.

A później pozostają na górze przez re
sztę roku tylko pustelnicy, chcący wstąpić 
w ślady świętego nbba, '-tóry przywiózł 

„ nadrośc z dalekiej Europy.
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— Chciałbym go Jeszcze zobaczyć 
przed śmiercią.

Radża prawdopodobnie coraz czę
ściej myślał o swojej śmierci, gdyż 
zaczął przebąkiwać o zamiarze wybu
dowania sobie grobowca.

— Skoro n:e mogę być pochowany 
łam. gdzie moi przodkowie, nie chcę 
leżeć w ziemi, jak nieczysty parja-s.

Najsławniejszy architekt hinduski, 
sprowadzony aż z Bombaju przywiózł 
z sobą gotowe plany niedużego mau
zoleum, ale Bahadur zrazu nie chciał 
ich obeirzeć.

— Pragnąłbym m:eć coś na miarę 
Tadż Mahal w Agra. tylko w zupełnie 
innym stylu! — rzekł,

Architekt spojrzał nań, jak na nie
uleczalnego warjata.

— Dostojny radżo, czy zdajesz so
bie sprawę z tego, ile by to musiało 
kosztować?!

Kiedy zaś dostąpił zaszczytu obej
rzenia skarbca w podziemiach pałacu, 
'A y sunął inne trudności.

— Widzę z przyjemnością, że pie
niędzy nie brakłoby tu nawet na drugi 
ladż Mahal, ale najdostojniejszy rad
ża, budowa takiego gmachu trwałaby 
z ćwierć wieku. Conajmniej!

— Za długo, za długo! — westchnął 
książę Pagan. — Nie doczekalbjm 
końca budowy. Mam przed sobą życia 
niewiele, najwyżej parę lat.

— Ależ, wasza królewska wyso
kość! — zaprotestował Dewada ta, — 
ja chociaż starszy o dwa dziesięciole
cia, nie myślę jeszcze o śmierci, a...

— Bc wogóle mało myślałeś w ży
ciu, — wtrącił radża — a nic tak nie 
spala człowieka, jak myśli, dociekania 
i pragnierra... niezaspokojone — dodat 
ciszej. — 1 dlatego przeżyjesz mnie 
napewno!

Architekt miał wiele kłopotu z Ba- 
hadurem. Cokolwiek naszkicował, by
ło jeszcze zbyt piękne dla tego pomy
lonego klienta.

— To musi być tak upiornie szpet
ne, by odstraszało turystów, a nie wa
biło ich tutaj. Nie życzę sobie, zeby ta 
trzoda poszukiwaczy wrażeń zakłó
cała mi spokój po śmierci i wałęsała 
się dokoła mojego sarkofagu, wykrzy
kując swoje zachwyty... Tegoby iesz- 
szcze brakowało! — tłumaczył budo
wniczemu.

Ów zaś zniecierpliwił się wkońcu 
ï wykonał model brzydkiej, niesyme
trycznej wieży, w kształcie ręki wy
ciągniętej ku niebu z zaciśniętemi pal
cami.

— Niezłe! — pochwalił radża. — 
Tylko żadnych balkonów proszę nie 
robić, aby mi tam jaki turysta r. e ła
ził po nich dla pięknego widoku.

A widok mógł być przepiękny, 
guyż wieża miała liczy ć prawie sto 
metrów wysokości i radża wybrał pnd 
rią najwyższe wzniesienie na połu
dniowym brzegu Noa-Diding.

Budowa tego dziwacznego mauzo
leem trwała zgórą cztery lata. W cią
gu tego czasu w lndjach zmieniło się 
wiele. Krótkowzroczna polityka i du- 
r.,a rządu zraziła do Anglji nawet naj
bardziej jej oddanych Hindusów, na- 
Vfct Gandhiego, który oomimo rzezi w 
Amritsar až do końca roku 19i9-go był 
gorącym zwolenrrkiem współpracy z 
Imperium. W roku 1920tym Gandhi 
proklamował oficjalnie swoje hasło 
„Niewsoółpracy“, która streszczała 
się pierwotnie w ośmiu punktach:

1) zrzeczenie się wszystkich tytu
łów. orderów i urzędów,

2) boiko'cwanie pożyczett rządo
wych.

3) strajk sędziów i rozstrzygar'e 
sporów arbitrażem prywatnym.

4'/ boikot szkół rządowych.
5) boikot Rady Reform Konstytu

cyjnych,

6) bojkot uroczystości rządowych 
i fuikcyj oficjalnych,

7) nieprzyjmowanie stanowisk w 
żadnych urzędąch, ani w woj
sku,

8) popieranie przemysłu rodzime
go, a bojkot towarów angiel
skich.

W praktyce całego tego prugranru 
nie dało się wykonać, stosunkowo na 
największą skalę wprowadzono w żv- 
c o punkt ósmy, zwany po hindustań- 
sku „Sw adeszi“ i to właśnie bytu naj
de tkliwszym ciosem dla przemysłow
ców i kupców angielskich. Eksport Ich 
towarów do Indyi zmalał zastraszają
co, a wyśmiewany przez ruch koło
wrotek. na którym za przykładem 
Gandhiego cały naród zaczął prząść 
swoją odzież, podminował potężne fa
bryki Manchestru.

Rząd odpowiedział represjami, 
chcąc wywołać rozruchy,, Wolał- je, 
niż tę legalną wojnę ekonomiczną, wo
bec której bvł bezsilny. Rząd postawił 
na swojem. Przez kraj przebiegła fala 
strajków, pogromów i wa'k ulicznych, 
a ponieważ Oanchi chciał znowu u- 
śmierzyć wzburzenie umysłów, are
sztowano go ponownie i skazano pra
womocnym wyrokiem na sześć lat 
więzienia.

Tak więc wódz narodu został unie
szkodliwiony, a z nim większ isć jego 
ucznió-A. ale nie wszyscy j r-a barki 
tych nielicznych ! najmłodszych spa- 
cio brzemię odpowiedzialności za ca
ły naród, nieustannie prowokowar* v eto 
jawnego buntu, który możnaby ' stłu
mić tak krwawo, aby Indjotn na całe 
lata odechciało się marzeń o wolności. 
Dlatego też własn e Prakasz Hangwa- 
îj’. jeden z najstarszych (clrć nie wie
kiem) uczni Gandhiego. nie przybył 
natazie do Czao-ping pomimo gorą
cych próśb matki, tylko wysłał do niej 
obszerny list. Wysłał go nie pocztą, 
lecz przez zaufanego czołwieka, któ
rym był ex-szp:cel angielski, Muni 
Kal eh.

Mum należał do tych nielicznych 
wybrańców iosu, którzy przebyli w 0- 
kopach cztery lata i nie odnieśli żadnej 
większej kontuzji. Muni uu’ażal to za 
swoje nieszczęście. Marząc wciąż o 
rencie inwalidzkiej, która pa wojnie 
mogłaby zapewnić byt Jego dzieciom, 
narażał się umyślnie, w pułku uchodził 
za najzuchwalszego dowódcę patro
lów, samopas docierał nocą do pier
wsze; liitji rowów niemieckich, pory
wał strażnika, wracał z jeńcem : za
wsze z całą skórą. Za te „dowody mę
stwa“ awansował kilka razy. Wresz
cie został sierżantem, lecz wojna koń- 
■cw-yła s\ właśnie, a z nią jeg ) nadzie
je ra rentę inwalidzką i ?ego dr tvch- 
czasr-wa beztroska o utrzymanie ro
dziny, otrzymującej zasiłek. Po na- 
inyfłe postanowił okaleczyć s:ę sarr. 
przestrzelić sobie prawą rę:ce. Okazja 
nadarzyła się wkrótce, ale pech ~zu-

wał; złapano sierżanta na gorącym 
uczynku, a po zagojeniu się rany. zde
gradowano go i skwapliwie wyialono 
z wojska, albowiem wojna była już 
sk< ncztna.

W kwietniu roku 1919-go Muni po
wrócił do Kalkuty w nastroju wisiel
czym. Jak powita go Amba. której w 
nagrodę za wierność i za opiekę nad 
dziećmi obiecywał hojne dary z Fran
cji oraz beztrosk;e życie po wojnie? 
Co Dowiedzą dzieci, gdv zam'ast bu
dzącego respekt pana sierżanta wkro
czy do chaty cywil, obszaipaniec, nę
dzarz? Amba była analfabetką. jak ol
brzymim większość kobiet hinduskich, 
rie odpisywała więc na l:stv męża 
lecz Muni nie wątpił, że zasiek wy
płacam jej regularnie, że dzieci nie 
zaznały g’odu trgdy.

— Zaznają go teraz znowu! — po
wtarzał przez drogę z goryczą.

Wreszcie dowlókł się nä koniec 
pizeamieścia i załamał ręce na widok 
swojego domku. Z gliny on był ulepio
ny, słaby, nędzny, ale trzymał się. 
gdyż po każdej porze deszczowej Mu
ni naprawiał uszkodzenia. A teraz za
mienił się w bezkształtną k’opę gliny, 
przygniatającej drewnianą budę. daw
ną zenanę. ich dawną alkowę małżeń
ską. Mieszkało w niej obecnie dwóch 
starych żebraków.

— A gdzie dzieci? Gdzie moje 
dziatki?! — ryknął.

Od sąsiadów dowiedział się, jakie 
zmiany zaszły w ciągu j:go czterolet
nie-; nieobecności. Dwoje dzieci zmarło 
na cholerę, dwoje starszych powędro
wało za chlebem, bogom tylko wiado
mo dokąd, skoro matka je opuściła A 
matka żyła najpierw z kupcem, u któ
rego brali ryż, potem z urzędnikiem, 
mieszańcem, który wypłacał zasieki 
rodzinom żołnierzy, potem jeszcze 
z kimś i jeszcze, aż całkiem zeszła na 
psy. Zdaniem sąsiadów, Amba zawini
ła najwięcej, sąsiadki dowodziły, że 
Mum... bo czemu poszedł na woinę, czy 
musiał? Nie, zgłosił się dobrowolnie! 
i pozostawił młodą, piękną kobietę na 
łup mężczyzn, którzy umieli wyzyskać 
jej nędzę jej lęk o żvcie czworga dzie
ci. Cóż stąd, że nraia przyznany zasi
łek; od przyznania pieniędzy rządo
wych do ich wypłacenia daleka droga 
i usłana cierniami biurokracji, ów 
przeklęty mieszaniec nie tylko Ambę 
zmusił do uległości swojemi szykana
mi...

— Gdz;e ona jest? — warknął Mu
ni, jaknajbardziej daleki od tego, by 
przyznać słuszność sąsiadkom.

(Ciąg dalszv nastąpi).
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Katowic« «39 Audyda poranna. ! 06 Audycja dra 
a-kfil. 11.57 Syria' CMe>. 12.13 „MagC-»anie i praso
wanie Hofany". 12.3» Płyty. I3-2S Chwilka <Jla .Młret 
•3.30 íNyly. IS.T3 Wiadomości giełdowe. tV30 ’espôl sa- 
hraow t 16.00 ..Kilof bile — węgiel pryska" - pcgadin- 
ka dla dzieci sta-mey«!. 16.20 PieSol. 17.20 Recital skrzyp
cowy. 17.30 ..Świat sic śmiele". 18.00 Mrayka lekka 18-30 
„PoteJp Jedwab" — wyr" Kamila brtrcBowa. 19-35-0)7.'*- 
domoic: 9-01 owe. 20 00 Płyty. 3100 VIII audycja * 
cjUu - Twórczość Fryderyka Szopena" (1810—1819). 21.35 
..Z Krainy Nieśmiertelnych1- — szkic literacki 21.50 
„Trrczyca ! lei hormon" — eogaoanln dla lekarz- 22.00 
Koncert religijne) mazyW »tdowskiei. rjo Maryla «* 
neczaa.

Warszawa «3*1.3 m) 6.30 adycle po aime 12.'S Po
gadanki ze L-woT-a. 12.30 Muzyka lekka (płyty). 15.30 
Koncert zespołu salonowego. 16.00 ..Kilof iüe — węgiel 
pryska1 Pogadanka muzyczna z -Sosenkam dla dzlec 
starszych 16.20 Pieśni. 17 20 Recital sb -ypcowy. 17 50 
, Świat Się śmiele“. 18.00 Muzyka lekka. 18.45 Soljiśoi na 
płytach. 20.00 Muzyka lekka >łyty>. 21.00 Audycja » 
cyklu: ..T-wdrozość Fr. Szopena". 22.00 Koncert relig. 
muzyk1 żydowskie!. 22.40 Muzyk- srlouowa i taneczna.

Kraków (213, n) 6.30 Trmsm. * Warszawy. 132® 
Transm. z Wars-awy. 12.30 Muzyka polska z płyt. 13.30 
Kcnceil dla dzieci z ply*. 14.00 Południowy koncert * 
plvt 15.15—18.30 Transm. z Warszawy. 18.45 Muzyka 
wiedeńska z płyt. 30.00 Fragment i opery „Halka" Mo- 
nfuszb, (płyty). 20.45—23.30 Tr.-nsmisje z Warszawy.

Poznań (345.6 ml 6.30 Audycie poranne z Warszawy. 
12.03 Transm. z Warszawy I f.wowa 12.30 Popularny 
koncert symleuiczny 13 30 Muzyka lekki 'płyty) 15-25—-
18.30 1 -ansrn z Warszawy. 13.45 Płyty- 20.00 Arie f 
pieśni. 20 30 „Styrou śpiewacy” (płyty). 20 45—23.30 
Transm. z Warszaw-.

KONCERT* ZAGRANTCZNE
Wrocfaw (313,6 m) godz. 6 30. 12.00. 17.00. 2" «-
Mediolan (221.1 m) 30uz 11.30. 17.05. 19.15. 20.5C.
Praga (470.2 m) godz li.SO Ib.lO. 19.25. 20.40.
V, ledsń (506,8 m) godz. 12.00. 17 00. 19.35. 22.05
R«dapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.30. 19.45, 22.00
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Katowice. 6.30 Audycja poranna. 8.00 Audycja d** 
szkol. Ii.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek dla miodne- 
;y szkół powszechnych. 13.00 3. S. Dach: Sonata a-m<Ai 
(siliła). 13.25 ChwiJka dla kobiet. 13.30 K"icert 73 p. e 
15.15 Wiadomości giełdowe. 15 30 Płyty. 16.00 Bajka ,/J 
kodę w butach" (clas dalszy) 16.15 Recital fortepianoa/y „ 
16 45 Cala Polska śpiewa. 17 00 Kolonie angielskie i fran
cuski« w Alryce. 17.15 Zespól salonowy. 18.00 R-Ciia! 
sk-.rypcow 18 30 . Chrys.us Królem rodźmy — ki 
dr. Ů. Rosińsni. 15 35 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka 
lenka. 21.00 Słuchowisko — ..Kapitan statku Słyeking". 
2’..35 Nasze pieśni. 22.00 Vl-ty Koncert Histmyczny. 
23.05- -23 35 Skrzyni francuska.

Warszawa (1339.3 m) 6 30 AuuycdJ poranne. 12.13 
Poranek dla miodzie ] szkól powszechnych z W ink 
1.3 00 Muzyka z p!yt. 15.30 iBuzyka lekka. 16 00 Audycja 
dla dz:ed. 16.15 Recital fortepianowy. 16.45 Cala Polska 
śpiewa Koncert z Katowic. 17.15 Kotiert aespoln salo
nowego. 18.00 Reoi ai skrzypcowy ze Lwowa. 18.45 Pjo- 
senk: z płyt. 20 00 Muzyka lekka 21.00 Teatr Wyobraź
ni nada słuchowisko. 21.35 Nasze preSnl. 22.00 Koncert 
histoi yozmy z Krakowa. 23.05 Muzyka taneczna (płyty!1.

Kraków (293.5 ni) 6 30 Transm z Warszawy. 12.03 
Transm z Warszawy I Wilna 13 00 Muzyka symfonio? 
nan z płyt 13.30 Południowy koncert popularny z płyt-
13.30 Utwory Schu.iarana. 16 00 Transm z Warszawy I 
Katowic. 1715 Trajsm. z Warszawy i Katowic. 13.00 
Tiansm ze Lwowa. 18 45 Duety operowe z płyt. 19.40- - 
22.01) Termem, z Warszawy. 22 00 Koncert hioK)ryczmy mu
zyki -niskiej z ÎV1I1 wieku. 23.03 Muzyka taneczna.

Poznań (3iS,b m) 6 30 Transm. z Warszaw-. 12.03 
Transm. z Warszawy 1 Wilna. 13.00 Popularna muzyka z 
płyt 15.30 Muzyka z płyt. 16.00 Transm. z Warszawy. 
16 45 Transm z Katowic I Krakowa. 17.50—18.30 Transm. 
z Katowic i Lwowa. 1S.45 Arie operetkowe 1 piosenki. 
;9 40— 22.00 Transm z Warszawy. 22.00 Koncert z Kra
kowi. 23.05 Najlepsze orkiestry graia do tańca (płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6 00. 12.00, !7.o0. 20.10.
Mediolan (221,1 tn) gouz. 12.30, 17.05. 20.50. 22.15.
Praga (470,2 m) godz. 11 05 16.10. 19.45. 22 15.
Wiedeń 1506,8 m) godz. 12.00. 17 30. 19.20. 23.05.
Budapeszt (550,5 m) geiz. 12.05, 17.30, 19.40, 22.10,

Znaczki pecztews Abisynii
Najbardziej poszukiwane na rynku filateli

stycznym są obecnie znaczki pocztowe \bisynji. 
Pierwsza emisja tych znaczków jest stosunko
wo dość świeża i datuje się z roki' 1894. Na 
znaczloicii znajduje §ję podobizna cesarza Me- 
nel;ka II według panretu, wykonanego przez 
pewnego artystę wiosldego. Od rego czasu w 
Abisytijl pojawiło się 370 emisyj znaczków 
pocztowych. Na znaczkach obecnych widnieją 
podobizny Negusa ? cesarzowe/, wykonane tym 
razem przer malarza, angielskiego.

Pisarz; tworzący tylko w samolocie
Powieściopisarz wioski Cesaii Arti posiada 

mezwykią metodę pracy, nie oohafl bowiem 
tworzyć Inaczej, Jak w Jamolocin.

Arti zaabonował dla siebie i swej sekretar
ki miejsca w samolocie kilku Hnij włoskich i 
korzysta stale z tego abonamentu, a jak biko 
samolot uniesie się w powietrze, zaczyna dyk
tować swej sekretarce powieść tak szybka 
jakgdyby ją czytał,

Ruch sb nolotu podnieca w nim wyobraźnię, 
gdy zas samolot staje na ziemi, pojal wyobraźni 

> zf gomego pisarza także ustaje.
Vil ten sposób Arti miał napisać w dągtt 

ostalnú ti dwu tai sieden: powieści,

5
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siedmiomilowe buty posirpw
W żadnej chyba dzedtnnie postęp nie kro

czy tak wifciteemi krokami, jak w azieńłm..: 
radja. Zaledwie 10 lat temu rozpoczęte się 
popularyzacja tego cudu XX wieku. Pierwsze 
odbiory, chociaż zdumiewały ,ias, dzrm] &XŇ ■ 
szyłyby swoją prymdywncścią. Jeac^ 3 bar
dzo wybredni, jeżeli chodfcjo radjo. Dzisiejsze 
aparaty nadjowe są tak wspaniale, tak nie
zwykle, coraz to przynosząc! iafcieś noue rao- 
skon atonia, że gust 1 smak pod tym względem 
mamy wyrobiony, no i wyniagan.ua niemałe. 
Jako ostatnie słowo tej techniki ukazał się w 
tej chwili nowy t rzeczywiści* nadizwyczciay , 
4-0 lampowy z 5-ą lampą prostowniczą radio
odbiornik ze znanej rodźmy TELFFUNKEN. f 
Nazywa się ta najmłodsza i najdoskonalsza a- 
torośl radjowa TELEFUNKEN - AMBASADOR. 
Pełnię dźwięku osiąga odbiornik, dzięki zasto
sowań u po raz pierwszy głośnika Telef urtkesi 
Nawi, o parabolicznym kształcie stożka, o nie- 
os ągałnej dotychczas site 1 naturąłnpści tonu, 
max mum selektywności i wielki zasięg, dzięki 
stosowaniu cewek o żelaznym rdzeniu, automa
tyczne wyrównanie czułości — tz pki specjal
nemu układowi. Wszystkie te zalety połączone 
zostały w sposób mistrzowski wyłączn e w tern 
nowem arcydziele radijotechniiiâ AMBASADOR 
będzie godne reprezentował w świeoie tak do
brze znaną dynastie TELEFUNKEN. ffi) Z Kongresu malarzy i lakierników w ’iato^ica ch. I Jczestaicy zjazdu przed booteiu teatru. *«. fm. .foto»u- 1 Rstedmi« c-«*» , r**. c*. Bau»

Środa

październ
Mb

Dziś Sewer, i Rom 
Jutro Kalata arch.
Wsonod słońca g. 6. m. 13 
Zachód słońca g■ 16. m- 24 
Długość dnia g 10, m. 16

PORZĄDEK NAB02E14*1W 
lnłc’jle kafcdrdlnvm św Piotra I Pawia w KaCricaci 
Czwairtck. — Coda. 6 rocznica xa t Molerę Maaso- 

a.
6.30 TOza Sw.
7 do Op. Bosik. za rodzinę Vostowo 
r jo Po^rzcoowa msza św. za t Joamnç wnimamowa-

Mysłowice ku czci Chrystusa-Króla
Tegoroczny obrhóa ku czci Chrystusa 

Króia w przyszłą niedzielę. 27 bm., zapo
wiada się w Mysłowicach niezwykle oka
zale. W ciągu bieżącego tygodnia sa 
wygłaszane po nabożeństwie^ różafico- 
wem. jako przygotowanie do święta, ka
zania o rodzinie. Ostatnie kazań e wy
głosi w sobo*ę J. E. ks. biskup ^r. Bronr 
boszcz. W sobotę, 26 bni o godz. 19,30 
zb:órką orean:zacvi k-ť'! c'ôch i wszyst
kich katolików przed kościołem św. Kr zv_ 
źa. skąd pochód z płonacetr.j świecmi dp 
kośc:oła parafialnego na kazanie Ks. bi
skupa i błogosławieństwu Sakramentalne 
W niedzielę. 27 bm. o godz. 10.30 yrocwy- 
sta suma. O godz. 16 akademia w K. O. 
L. z wykładem jezuity, O. Assmaua. (0

Ahnri w szatach ducnownych
J. E. ks. biskup Adamski wydal za

rządzenie nakładające na wszystkich 
a’umnôw Sl. Seminarium Duchownego w 
Krakowie. obow'ązek noszenia przepisa
nych szat duchownych, nawet <w czasie 
wakacyjnym. Szata duchowna a!um"ów 
składa się z sutanny, kołnierzyka ću- 
chownego j z zielonego pasa wełnianego.

ZarrrożerJe kapitałów kościelnych
Zarządzenia dewizowe rządu niemiec- 

k.ego pozbawiło liczne parafie i fundacje 
kościelne na Śląsku legalnych ckrhodów 
np. z pap erów wartościowych. Kapitały 
tę. zamrożone, nie mogą spemiać ciążą" 
cych na nich obowiązków. Dnia djece- 
z jaki a w Kafow icach poleciła za'n*ereso- 
wanym księżom proboszczom Przesłać 
sobie dokładny, szczegółowy wykaz tych 
zamrożonych kapotów kościdityćh do 
dalszego użytku, (fi

Urlcpy turnurowe na Śląska
Przedmiotem wtorkowej konferencji u za

stępcy kem sarza demob. w Katowicach były 
wnioski zaiiządów kopalni „Król" w Chorzo
wie i Bielszo wickle] o zezwolenie na zurlopo- 
wanie pewnej liczby robotników. W wyniku 
konferenci- komisarz demob. zezwolił na tur- 
nusOwe zuriopowan'e na kopalni „Król" okoł° 
stu robetnków na okres 3-mies ecznv ł 35 ro
botników na kop. bielszowlckie], na okres 2 
miesięcy.

Z poiiyfu ambasadora francuskiego 
na Śląsku

W drugim dniu swego pobytu na Śląsku, 
ambasador fran-cuski w Warszawie, d- Noel w 
towarzystw e urzędników ambasady. konsula 
francuskiego w Katowicach p. 1 .ancial'a, gen. 
dyr. Skarbofermu p. Michę la i inst. Barthe- 
kt‘a zwiedził sziyb ..Prezydent Mościcki". — 
Szczegółowych wyjaśnień udzielał ambasado
rowi dyr- Zakrzewski.

6 godz. 12-30 gen. dyr. „Skairbofermu" p- 
Micliel podejmował w gmachu . Skarijófermu" 
w Katowicach bawiącego na Śląska ambasa
dora francusk ego p. Noel'a.

KRZYWDA DL\ SENSACJI
Jakiem! wiadomościami prasa brukowa karmi czytelników?

W ostatnich dniach ukazała się na ła
mach „Temp? Dma", „Expressu Ilusiro- 
wanogo „Polski Zach© Intel* i „sląs tie- 
go Kuriera Rorarne^o“ sensacyjna wiado
mość, jakoby w N.edobczycach, w pow. 
rybnickim, było urodziło się górnikowi 
Paszendzie dziecko z... psią główką, które 
zamiast płakać, jak inne niemowlęta, po
dobno skomlało.

W związku z powyższem poleciliśmy 
naszemu korespondentowi rybnickiemu 
zbadać sprawę na miejscu. I cóż się oka
zało?

CiórniK, p. Stanislaw Paszenda — pisze 
nasz korespondent — zajmuje mieszkanie 
w domach familijnych, schludnie i czysto 
urządzone. Korespondent nasz stwl.rdził, 
że dziecko urodziło się dnia 2 październi
ka br. v> domu i byle zupełnie normalne, 
jak inne noworodki/ plącząc tak samo, jak 
inne niemowlęta. Dziecko zostało w ntię- 
dzyczaaie ochrzczone w kościele parafjal-

rçym w Niedobczycach. przez tamtejszego 
proboszcza.

Ojciec dziecka jest mocno przy^njbio- 
rry ei etaktowną i bardzo nies naczną wia- 
do-noucią, puszczoną w świat, przez 
wspomniane gazety. Wystąpi on zresztą 
pizeciwko p sotom tym na drogę sądową. 
Nasz korespondent odwiedził również 
miejscowego ks. proboszcza, który oświad
czył, że chrzczone prze? nie:»o dziecko 
Pa:«:e. 1 ':y było najzupełniej normalne. Z 
wieikiem oburzeniem opowiadał czcigod
ny duszpasterz, jak wielka krzywdę moral
ną wyrządziły wspomniane pistna rodzi
com dziecka.

Pozatem stwierdził nasz korespondent, 
że dzieckiem nie zajęła się żaiaa komisja 
lekarska i że żadne procesje nie odwie
dzają mieszkania ojca dla oglądania 
rzekomego potworka. Ca.a ta wiadomość, 
pudana. w tak sensacyjnej formie -zez 
wspomniane pism?, byia poproste wyssa
na z palca.

M nie tyle c chleb, jak o dach nad gło^
preszą reemigranci z Francji w Mysłowicach

W związku z wyjazdem naszych ro
botników z Francji do kraju, zjeebało w o- 
statnim czasie do Mysłowic około 40 ro
dzin robotniczych. Rodziny te, składające 
się z 4 do 8 nawet głów, prowadzą bardzo 
nędzne życie, nie mówiąc już o warunkach 
mieszkaniowych, w których ci ludzie ży
ją, a które są poniżej wszelkiej krytyki. 
Jak zdołaliśmy stwierdzić chodzi przewa
żnie o dawniejszych mieszkańców Mysło
wic. Obecnie, gdy we Francji zapanował 
poważny kryzys w górnictwie, robotnicy 
ci zmuszeni byli wrócić spono rotem do 
rodzinnych My slow'c.

Nasz korespondent mys’owicki míaí 
możność porozmawiania z temi rodzinami 
Sa one zrozpaczone, że po powrocie do 
Kraju nie rrogą znaleźć pracy, u nawet da
chu nad głową.

Po powrocie do Mysłowic — mówi je
den z górników przybyłych z Francji — 
pierwsza noc wraz z rodzimmi spędź 7iś~ 
my na stacji. Dopiero następnego drua 
niektórych z nas poprzyjmowali krewni i 
znajomi, lokując nąs waz z doín-tkiem 
naszym na strvchach, als też tylko na 
krótki uza-s. Obecnie niektóre z łcd?in. 
wracających z Francji, przebywają w My
słowicach już dwa i wiecej miesięcy be z 
dachu nad głową. W takich warunkach 
trudno mówić o gorącej strawie dla na
szych rodzin, bo tej strawy gorącej nie 
ma gdzie gotować.

W jednym wypadku wracający z 
Francji robotnik polski, dostał chwilowo 
zajęcie przy regulacji Przemszy, lecz pra
cował tam zaledwie dwa tygodnie iv mie
siącu. Wynagrodzeń.e wynosiło dwa złote 
dziennie. Za łe dwa złote dziennie re
emigrant utrzymać musiał siebie, żo
nę oraz troje dziec. od 4 do 11 lat. Można 
sobie wyobrazić, jaka nędza panować mu
si iv ta,hiet rodzinie, jeżeli głowa rodziny 
zarabia zaledwie około 28 złotych na mie
siąc. .

Zdarza się — mówi inny z robohiików 
— że znajdą się ludzie litościwi i dadzą 
coś niecoś i wtenczas można jeszcze iako 
taxo przebić się przez tę nędzę. Najgo
rzej jednak zawsze jest z dachem nad gło
wą, szczególnie w okresie przedzimowym. 
Jednemu z robotników zachorowała naj
młodsza córeczka. Chciał ją -oddać do 
szpitala, ale Magistrat czyni trudności, bo 
musiałby za nią płacić. Drugie dziecko li
czy 8 lat i powinno pójść do szkoły, tym
czasem jednak leży u sąsiadów, bo vr 
tych warunkach, iv jak ch żyłą wraz z 
dziećmi rodzice, przeziębiło się.

A co będzie tv zimie?
Abyśmy tylko mieli dach nad głową, 

mój panie, — odoowiada ojciec licznej ro
dziny. — resztaby już się sama znalazła. 
Magistrat da jakiś deputat, czy też skio- 
mną pracę, żona zajmie się praniem u ob*

prowiantu weselnego
Przykrp edkrycie w domu młodej pani

cych ludzi i jakoś się będzie žyfo. Tylko 
o mieszkanie chodzi.

Wśród innych podobnych biedaków 
meinaczej się wyrażają. Wszystko z u- 
tęsknieniem wyczekuje przydzielenia će- 
płego kącika dla siebie i swoich, choćby 
to tylko miały być komórki skromne, by
leby w nich było ciepło i przytulnie.

Mamy nadzieję, źe władze miejskie 
postarają się w jakikolwiek sposób o nlgę 
A'.a tych biednych oliar kryzysu i jeszcze 
przed nastaniem mrozów zimowych o dach 
nad głową, pracę oraz chleb. Sprawy tej 
nie można sobie pod żadnym warunkiem 
lekceważyć, jaK to się w niektórych wy
padkach dzieje.

Przed wyborami umiano wszędzie 1 
zawsze podkreślać, że się będzie nrało 
wzelad na nędzę i głodujących łudzi. Dz’ś, 
wybory minęły, a o ofiarach kryzysu s ę 
zapomniało, nie troszcząc się zupełnie 
nawet o najdrobniejsze dzieci, cierpiące 
głód. nędzę, zimno i pragnące zaznać w 
życiu trochę ciepła i zapomnieć o gło
dzie. (k)

Dnia 21 bm. miało się odbyć w domu 
C. w Wielopolu, w pow. rybnickim, wese
le córki. Do uroczystości tej przygotowa
no się z wielką pompą, albowiem córka 
była jedynaczką. Zabito więc tuczną świ
nię, napieczono ciastek i sporządzono in
ne smakołyki. Także i wódki nie brakło. 
Wszystkie te prowianiy ulokowano w piw
nicy. W dniu weselnym, gdy kucharki u- 
daly się do piwnicy po mięso, zauważyły

ku wielkiemu sw emu przerażeniu brak ca
łego prowiantu.

Okazało się, że na dzień przed weselem 
wkradli się do piwnicy nieznani sprawcy, 
którzy splądrowali ją doszczętnie, zabie
rając ze sobą wszystkie smakołyki wesel
ne. Nie pozostawili ani okruszyny. Nie po
mogło zawodzenie. Trzeba było ponownie 
postarać się o prowiant i wódkę, bo prze
cież chodziło o wesele jedynaczki, (r)

Ćwiczenia ołsrory przec?w*nzcwci 
w Świętochłowicach

Z okazji „Dnia Lotniczego" odbyły się 
w n edzielę w Św çtochlow'cach wielkie 
ćwiczeni?, mające na celu zobrazowanie 
całości akcji cbrony przeciwlotniczo-gazo- 
wej miasta. W ćwiczeniach tych użyto 
również karabinów maszynowych, jako 
obrony Czynnej. Nalot wykonały samolo
ty Aeroklubu Śląskiego. Ćwiczenia te da
ły licznie zgromadzonej publiczności po
jęcie o niebezpieczeństwie łotniczo-gazcr 
wem, jakie grozić będzie gminie na wy
padek ataku. Po ukończeniu ćwiczeń od
był się konkurs baloników d'a dzieci. Na
stępnie wygłoszono oko'icznośc:owe prze
mówienie, podkreślające konieczność przy
gotowania kraju do obrony przed niebez
pieczeństwem lotniczem. Uroczystość za
kończyła defilada drużyn, biorących ir 
dzial w ćwiczeniach orgaiizacyj P. W. 
i W. F
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Działali na szüôilç dobra publicznego
Echa nadużyć w gminie Brzoziwice-Kamień

sluchnie pomnik, wystawiony w r. 1922 
z okazji wyzwolenia śląska z ped jarzma 
prusk'ego. Na odbytej rozprawie sąd nie

Sprytne oszustko prznfl s$Iem
Naiwnych nic sieją...

Naiwnych, jak wiadomo, nie sieją... O traf
ności tego starego pnzysfow.a przekonała się 
niezamężna A. K. z Kattowic-Zawodzia. We 
wnześtr u br. odwied wra K. niejaka Józefa Le
chowa t Józefowa, paw. Dąbrowa Góm cua 
narzucając saę je] z wróżeniem z kart. W toku 
rormowy ue:hcwa zwróciła uwagę na bawiące 
się 3-'etnûe dz.ecko i dowiedziała, se, że jest 
to nieślubne dziecko K. i że ojciec dziecka nic 
chce. pojąć jej za żonę.

Lechowa zj pewreiła K., iż ma spœôb na to. 
by nowe dewać ojca dziecka do ożenku. W 
zw! ązku z tem wyłudziła cna od K. 25 zł. i

Zabójca staruszki spod Berlina
skazany w Chorzowie na 2 I poi roki: więzienia

Przed Sądem Okręgowym w Chorzowie za- 
Konczony został ostatecznie proces przeciwko 
zabójcy ?4-tetn ej Jułji Faltinowcj z Baasdcrf 
pod BcpHmero, O. Czempiniowi z Kończyc, w 
pow. katowickim.

Według aktu oskarżenia Czem.piel, przeby
wając przejść owo u swych krewnych w Berli
nie, laflonać! się do mieszkania śp. Fait nou ej, 
gdzie zamierza dok: nać raboniku pifen- ędizy. 
W krytycznym czase staruszka zinajćlowała się 
w mieszka«! u. Czemip:el, chcąc dokonać ra-

BIEGNIJMY
aby jpszc^t na czas zamówić

Wielki
Mrmgny KaWto
dla wszy .»tłach

na r. 1936
i mieć coś pożyteczntao i za;mu'tcego di czytania na zimowe wieczoiy 
Zajmu;ąct nrwele /ak: .Przygody Stisia" i inne, wierzenia i opcwiadanii
ludowe; „Duchy, strachy i zabobony’, Czy na'eiv wierzyć w sny?, zajmują
cy artykuł Dr. Babskiego; Lekcja lotniciwa dla każdego, anegdoty historyczne 
i wiele innych cekawych opowiadań i pouczających artykułów, a m ędzy in- 
nemi: Najważniejsze przep sy higjemczne dla młodzierzy w wieku szkolnym 
Cały szereg wiadomości dla; Pań, rolników, pszczelarzy i t. p. porad prakty
cznych. Najnowsze wynalazki, bogaty dz ai humoru, ilustrowane przygody 
Bezrobotnego Froncka i łamigłówki. — Cały ten wyżei wymieniony bogaty 
w treści materjał z p ęknyoi kolorowym, zioco ny m obrazem 
Matki Boskiej Piekarskiej, zawiera ten najlepszy z kalendarzy.

Cena wynosi tył «o zł. 150 — zamawiać u kolponeiów nazetto pisma

Spieszcie się, gdyż jak w poprzednich latach naklad jest na wyczerpaniu

samobójstwo ' ' przyjaciół
w Charzowfe

mógł zdobyć dostatecznych dowodów wi
ny, to też uwolnił wszystkich oskarżo
nych od winy i kary.

czyniąc na/stępir, ia"seś dziwne czary wyłu
dzała oč nóej nie tytko pieniądze, ale także 
wartościowe przedmioty, jalk zhty zegarek itp. 
Wreszcie K. spostrzegł Się, że padła ofrnrą 
oszustki i przy sposobności, gdy Leehbwa pro
si *a ją ponownie o prie "iądze, zawiadom ła po
licji która oszust*? przytrzymała.

Epilog tej sprawy rozegraj się we wtorek 
przed Sądem Grodizk m w Katowicach, który 
ro przesłuchaniu świadków skaza) Lechową na 
miesiąc arnszti bez zawieszenia wykonania 
karv. (s)

biurku, rzucił się na nią : křkaflcroímem uderze
niem s ekiefą zabił sraruszikę.

Po dokonán u ohydnej zbrodni morderca 
zrabował... 50 fenigów 1 zbiegł w niewiadomym 
kierurkr. Dz"ęki przypadki wi został cm przy
trzymany w Poióce postawiony w s^an oskar
żeń. i.

Sąd o głośni we wtorek wyrok, mocą którego 
skazał osh Czempiela za zorodnlę tę m owa 
i pół roku więzieni. Zasądzonemu zaliczono 
an snt śledczy od dnń lb sierpnia 1934 roku.

Przed Sądem Okręgowym u Chorzowie 
odbyta się we wtorek rozprawa karna w 
związku z głośnemi nadużyciami, jakich 
dopuściło się kilku urzędników gminnych 
w BrzoKOivlcach-KamieníUc

W r. 1934, przy pomocy Funduszu Pra
cy budowano w Brzozowicach szosę, przy- 
czem nadzór nad robotnikami, oraz wy
płata zarobków uskuteczniana była przez 
miejscowy urząd gminny. Krótko po za
kończeniu robót okazało się, że sprawu
jący nadzór nad robotnikami naczelnik 
gminy, Piotr Szymoaîk. ławnik SzymO" 
Liwowski, urzędnicy gminni: Roman Kna
pik, Mokrus, drogomistrz, Marcin Filipiak 
i sekretarz gminny, Stefan Szymanek do
puścili się pew nych nadużyć, ze szkodą 
dla tum:.uszu Pracy.

W czasie dochodzeń stwierdzono m. in., 
że Filipczak sprawował nadzór nad bu
dową drogi i za to otrzymywać miał .3 zł. 
dziennie zarobku. Filipczak nie zadowolił 
się jednak tym zarobkiem i za wiedzą na - 
czelnika Szymonka i Liwowskiego wpisał 
na listę robotników swojego syna, które
mu również przyznano 3 zL dziennego za
robku, jakkolwiek wogóie nie wykonywał 
pracy

Na rozprawie oskarżeni nie przyznali 
się do winy.' Sąd przesłuchał wobec tego 
przeszło 30 świa:l!tów, z których część 
potwierdziła zarzuty, podniesione w akcie 
oskarżenia. Sąo ogłosił następnie wyrok, 
mocą którego skazał osk. Piotra Szyman
ka nu 18 miesjęc.,, Lłwowskie^o na rok i 
©sk. FHipiaka na 7 miesięcy więzienia, z 
zawieszeniem' kary na 3 lata. Pozóstałych 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary, 
spowodu braku dowodów. W motywach 
sąd podniósł, iż zasądzeni działali na szko
dę dobra publicznego.

Któż więc znlszczvř pomnik 
w Kostuciinie?

Przed Sądem Grodzkim w Mikołowie 
toczyła się we wtorek rozprawa karna 
przeciwko mieszkańcom Kostuchny, w 
pcw. pszczyńskim, Wilhelmowi Tworusz 
ce, Leonowi Giimosbwł i Sylwestrowi 
Sztlidze, oskeržonýip t to że z począt
kiem czerwca !Cl:’ 'ńisźcżyć'w Ko-

Sorytny „przedsiębiorca“
W Lubomji, w pow. rybi ick'm przy

trzymano Leona Blaka z Luborr.ji poo za
rzutem oszustwa i kradz.eży. Biakowi za
rzuca się, że kradł u właścicieli ogrodew 
« Lubomji drzewka, krzewy i sadzonki. 
Ponadto wykopywał on różme dzikie 
drzewka i krzaki, przywiązywał d" nich 
kartkę z odpowiednią nazwą, ofeiując je 
na targach, j?ko okazy szlachetnych drzew 
i krzewów. Biakowi zdołano odebrai 200 
krzewów, przygotowanych do sprzedaży. 
W toku dochodzeń ustalono, że na szko
dę właściciełi ogrodów w Lubomji, skradł 
krzewów i sadzonek, wart. 170 zł. Na ja
ką kwotę oszukał kupujących „szlachetne 
d. :ewka i krzewy“, dotąd jeszcze nie u- 
staiono. (B)

Wielki pokaz szybowcowy 
w Kostuciinie

Jak już donosiliśmy, w dni« 27 bm. o 
gode. 13,30 odbędzie się w Ko&tuchnie 
pierwszy start lotów szybowcowych. Szy
bowiec typu „Wrona“ nr. 116, po raz 
pierwszj będzie startował w Kostuciinie. 
Przy tej sposobności będzie można zwie
dzić port szybowcowy w tej miejscowości. 
Za zgodą dyrekcji kopalni szybowiec 
„Wrona” ulouowany, będz:3 na terenie 
kop. „Boer“. Szybowcowa drużyna harcer
ska dokłada starań, by szybownictwo 
wśród miejscowej ludności zdobyło sobie 
popularność. Dlatego też nasi młodzi pilo
ci proszą miejscowe obywatelstwo o licz
ne przybycie na niedzielne pokazy szy
bowcowe.

W nocy na wfordk poLcja _ powiadomiona 
została o tern, że na ul. Kordeckiego w Chorzo
wie leży jakiś mężczyzna, dający słabe znak; 
życia. m ej»cu stwierdzono, żJs jesr to
Stanisław Klyta z Wielldch Hajduków, który 
zranJ się ciężko, strzelając z rewolweru.

W tajemnezej tej sprav ie przeprowadzono 
dwhocfzen-a. które wykazały co następuje: 
Klyta oraz niejaki Paweł Hupka z Chorzowa 
(Kordecfcego 14) nosäü się z zamiarem popeł

nienia samobójstwa. W tym celu uda® się oni 
w nocy na wtorek do jednej z restaura:yj i 
taim popijaw. Nas.ępn e obaj udali się na ul. 
Kordeck e^o, gdze Klyta strzelił sobie w pło- 
wę. To samo zamierzał uczynić jego KCiegę 
Hupka, jednak w czasie maiwr-'owan:a broń 
zadęła ślę. Broń odebrała policja, a ciężko 
raiwiego Klytę przewiezwn 3 do szptek. Ston 
jego jest btamadzwjn”.

SprzenMerzył mil;on mareK niemiEchicli
Wykrycie oszukańczej afery we Wrocławiu

Z Wrocławia donoszą; W tych dniach 
władze aresztowały we Wrocławiu kie
rownika pewnej firmy kredytowej i trud
niącej się pośrednictwem w handlu, dr. 
Bernharda lercha. Władze oskarżają Ler- 
cha o systemab czt» sorzer^ewlt. zen’a na 
szkodę firmy i klij;ntów, oraz fałszowanie 
dokumentów. .W. toku dotychczasowych

dochodzeń stwierdzono m. in„ że Lerch w 
szeregu wypadków zdefraudowa! większ: 
kwoty pieniężne, przeznaczone na poż,Tcz- 
ki dla ftanu średniego i, że w związku z 
tern dopuścił się fałszowania kwitów na 
większe sumy, oraz przekazów poczto
wych. Dotychczas nie zdołano stwierdzi,

gdzie się podziały pieniądze, sprzeniewie
rzone przez oszusta.

W teku śledztwa przyznał się Lcrch, 
że ogółem sprzeniewierzył około młljnn 
marek nîîuleckkh. Część powstałych 
szkód zostaia zabezn’eczona na majątku 
-.ryWatnym defraudanta, którego osadzono 
w więzieniu.

Sita woli
— O... ile! _ powiedział lekarz. — Płuc*

nie są w porządku, żołądek ile funkcjonuje... 
Czy pan pali?

— Palę papierosy! — odrzekł pan Dtnu- 
chalski z rozpaczą, patrząc na swój nagi, wy
datny brzuszek, który właśnie lekarz skrupu
latnie obmacywał.

— Duża?
— X rzydzieści, czterdzieści dziennie.
— Hm. niedobrze! Nie powinien pan p*- 

iić. Absolutniel Potrafi się pan powstrzy
mać?

— O— ja maro bardzo silną wolę!
— To świetnie! Nie będzie pa.n zatem pa

lił. A tu pan ma receptę na proszki.
Pan Dmuchaiski opuścił gabinet lekarza 

bardzo zasmucony.
„Płuca i żołądek" — myślał — „Trzeba 

się szanować1“
S:ęgnął machinalnie do papi irośnicy. Bj ła 

pusta.
„Ale przecież tnatn nie palić!" — przy

pomniał sobie. — „No, to świetnie! Nie bę
dę palii. Przedewszystkiera trzeba myśleć o 
zdrowiu.- Zresztą przy mojej silnej 
w o l i...“

Z obojętną miną mijał kioski z papiero
sami.

„Lecz właśnie dlaczego nie mam się po
patrzeć na papierosy!“ — pomyślał i przy
stanął przed sklepem, w którego oknie wy
stawione były różne wyroby tytoń.owe.

— „Przy mojej silnej woli— Té „Er
go“, to świństwo! Niema jak przedni egipski. 
Dymek wonny, niezbyt mocny i r5o drażnią
cy. Dawno nie paliłem. A może by kupić pu- 
d‘.lkof Mam silną wolę, więc nie zapalę, 
a mogę sobie mieć papierosy; Właśnie, ża 
mogę!“

Kupił zatem pan Dmuchaiski paczkę pa
pierosów, schował do kieszezi i ruszył do 
domu.

„Mara papierosy!" — myślał. — „Ale n:a 
palę, choćbym mógł palić. 60 mam 3 i 1 u ą 
w o 1 ę...“

W aomu pan Dmuchaiski kręcił się z kota 
w kąt i nie mógł sobie miejsca znaleźć Zno
wu machinalnie sięgnął do papierośnicy.

— „Właściwie dlaczego n-ę mam sob *; 
napełnić papierośnicy?” — powiedział sobie. 
_ „Mam silną wole, to i tak nie zapalę, 
a papierosy mogą być w papierośnicy“.

Otworzył zatem kupione pudełko papiero
sów i napełnił niemi papierośnicę, a następnią 
schował ją do kieszeni.

— „Mam pap'ierosy i nie palci" — my
ślał, przemie-ząjąc diugicmi krokami pokój. 
_‘ A dlaczego? Bo mam silną wolę’

Ďodano obiad. Pan Dmuchaiski zjaai go 
bez apetytu. Po deserze, przy czarnej kawie 
jeszczt raz sięgnął mimowoli do papierośni
cy. Otworzv) ją, wvjął papieros? i już rn.al 
go zapalić, gdy przypomniał sobie zakaz le
karza.

_ „Prawda! — westchnął. — Nie pt'0
1 mogę nie palić, bo mam silną wolę. 
Chociaż właściwie dlaczego nie mam 6obie 
zapalić jednego papierosa? Mam tilną 
wolę, to w każdej chwili -nogę rzucić pale
nie, a jeden papieros mi nie zaszkodzi”

Z rozkoszą zaciągnął się wonnym dyme 3 
papierosa. Usiadł na fotelu i zdrzemnął się, 
a w uszach dźwięczały mu słowa: „Mam 
silną wolę, mam silną wolę.14

N^mo.

Zaśmiecanie ulic w Katowicach
W ostatoch nresiącaich zakořenil M w K3" 

tawica-ch zwyczaj rozdawan.a na ulicach mia
sta ulotek, reklamujących drobne sklepJkairsnvo 
żydowskie, oraz różnych „i.udot aiórcói r\ 
wróżki irtl. Po rozdaniu tak:ch u'otek ulice są 
zaśmiecone tenu zuni^toszowenu papierkami 
i tylko .vaatr je unosi z nrejsca na miejsce. 
Miasto przypomina wówczas sw>m wyglą
dem... Będzin.

Polic, a porządkowa po-vVna afbo rakaeać 
rozda wari1 a ulotek po ulicach, albo poiwimta 
karać każdego, który alotk« rzuca na ulicę, 
grzyw naiTn i to zaraz na miejscu czynu jak to 
się roty w Warszawie.

Wówczas dopiero — zdaje się — nastąpi na 
ulicach Katowic upragniona czystość i porzą
dek...

Działalność oświatowa 
Akcji Katolickiej

Odbyto się posiedzenie Diecezja Trel 
Rady Akcji Katolickiej "a t'érem omó
wiono m. in sprawę obchody uroczyftor 
ści Ch.vstusa Króla o-az plan działalno
ści ośwlatowo-instruktorskief w oor^e zr 
mowej Postanowiono zorganizować v7* 
klady dv'Vnevîne dla zaproszonych, wspił* 
pracowników Akcji Katol^k'-îi Wvk’ady 
te. które roznnrzçlv s/V an’a 14 bm.. b<r 
da trwały do lutego. Równocześnie zapo
wiedziano odc7vty ruH;czne dla mtel-g“»^ 
cii w listopadzie i grudniu w Katowicach. 
Po-fnbpe odezytv będą się fdbywatv rów-; 
nież w Cieszynie i Chorzowie.
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Jeszcze 18 meczów ligowycïi
W M"'oCa>ch ligowych pozostało do roze

grania jeszcze tylko 18 meczów, a iwfiw"®-' 
Pogoń (23 okt) gra u stebie ze S'ąskiem i 
Garbarnią, a z Wartą w Poznam«.

Warta (22 pkt.) gra z Pogoną u siebie, zas 
t Cracovią poza Poznaniem.

(jch (22 pkt.) gra u siebie z Garbarnią i 
Cracovią, a z Warszawianką w Warszawie.

Legia (18 pkt.) gra u siebie z Warszawtan- 
fcą, a z Wisi« i Garbarnią w Krakowie

i K. S. (17 pkt.) gra z Cracovią u siebte, 
«. z Polou.ą i Wiolą poza Łodzią.

Śląsk (17 pkt.) gra z Warszawianką u sie
bie, zaś z Pogonią i Polonią poza Śląskiem.

CiarbtroL. (16 pkt.) gra z Kuchem i Pogo
nią na wyjeźdź a z Wisłą i Legją u siebe.
' Warszawřaík* (15 pkt.) gra z Legją i Slą- 

sLiem j>oza swem buoskiem, a z Ruchem i Wi
sla u siebie. ..

Wisło (14 pkt.) gra u ssebie z Pogoną. 
Legją i Ł. K. S., a na obćym terenie z jarbair- 
nćą i Warszawianką.

Cracov:a ,13 pkt.) gra u siebie z Wartą, a 
z L. K. S. i iWc.. 'tr poza Kra’xwem.

Polonia (8 pkt.) gra u siebie z Ł. K. i>. i 
Śląskiem, a na wyjeździć z Wisłą.

Spadek Polonii z Ligi jest już zdaje się nie- 
trnikfttbny. Obok Polonii naibardizie] *. rgre. - 
ną jest čracovia, rytuacja śląska W'sly ozy 
Warszawianki nie jest wyjaśniona. Jesn cho
dzi o tytuł mistrza Polski, to Pogoń ma _npj- 
większe szanse, ale może je zdobyć także i 
Rach, a nawet przy wyjątkowych okonozno- 
ścLch — Warta.

Gimnastyczne mistrzostwa Polski
Gimnastyczne mistrzostw* Potoki, organi

zowane przez Z. T. G. Sokół, orzegrane * »to
ną w dni« 10 listopada w sali Ośrodka W. F. 
w Warszawie. Program obeimuje wielobój, 
składający s'ç z ćwiczeń na drążkach porę
czach. kółkach, skokach przez konia, ćwicze
niach na koniu wszerz z lękami 1 ćwiczeniach 
wcłnych.

W grudni« odbędzie się w Warszawie mecz 
Polska — Jug »tawja.

W styczniu rozeguame zo»tmą zawody pro
pagandowe pod nazwą „Pierwszy krok gjrona- 
sityeżhy“*

Bogaty program sezonu zimowego
W sobotę obradowała w Krakowie konfe

rencja porozum ewawcza sportów zimowych, 
która uchwaliła program najważniejszych im
prez sportowych w sezonie zimowym.

Program ten przedstaw a się następująco:
Od 28 listopada do 8 grudnia: oFmp’jski

obóz hokejowy w Katowicach. W ramach obo
zu odbędą się dwa mecze z jedną z drużyn 
austrjactoch i dwa mecze z jedną z drużyn wę
gierskich

Od 14 do 15 grudn.j: otwarcie sezonu tar 
clarskiego we Lwowie i Zakopanem.

20 do 26 grudma: zawody narciarskie w 
Zakopanem, otwarci* toru łyżwiarskiego i ho
kejowego oraz zawody saneczkarskie w Zako
panem

22 grudnia: mecz hokejowy z B. S. C. Be* 
En w Katowicach.

25—26 grudnia: popisy łyżwiarski» | zawo
dy hokejowe w Krynicy.

26 gr_idba: narciarski bieg sztafetowy w 
Wiśle.

28— 29 grud. ta: mlędzypaństw owi zawody 
hokejowe w ZaKopanerr

29— 31 grudnia: konkw* skoków na Kro

kwi i oieg sztafetowy 4x10 kin w Zakopanem.
31 grudnia: zawody saneczk-rskic w Zako

panem.
1—5 s* rczirra : międzynarodowy turniej ho

kejowy w Krynicy.
4— 6 stycznia: otwarcie sezon« narciarskie

go w Wisie, «ruçdzyna'odowe zawody narciar
skie w Zwardoniu .międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w jeździe szt icznei o mistrzostwo 
•»akopanego i drużynowy konkurs skoków w 
Zakcjłanem.

5— 6 stycznia: akademicki mecz narciarski
Polska — Ąustrja i mistrzostwa okręgu kra
kowskiego (miejscowość nieustalona).

8— 16 stycznia: ogólnopolskie zawody kon
ne w Zi Vopan—y pod protektoratem P. Prezy
denta R. P.

9— 10 stycznia, 18 i 19 stycznia: narciar
skie mistrzostwa okręgu podhalańskiego w Za
kopanem.

Od 1Ê stycuma do 16 lutego: wyścigi konne 
w Zakorranem.

19—20 styerma: mistrzostwa saneczkarskie 
w Krynicy.

22—26 stycznia: XVII międzynarodowe mi

strzostwa Polskj w naretarstwie (nue.iscowosć 
nieustalona).

29 styczura: tnięcL.ynarodowe popisy łyż
wiarskie w Krynicy.

1 lutego: bieg patroli strzeleckich w Zakn 
tranem przy udziale patroli Esw *, Łotwy i 
Fkrlandjd.

1—2 hitego: dzień •>ego"ł n^cłarsk.ch o
odznakę za sprawność P. Ł N.

1— 2 lutego: mistrzostwa narciarskie w
okręgach wołyńskim 1 przemyskim. Zawody nar« 
ciarskle w Bielsku 3 sokole zawody narciarskie 
w Rabce.

2 lutego zimowe zawody konne o wielką 
nagrodę Tatr w Zakopanem, bief z azdowy 
Makkabi b hali Boranie; do Miilówda

2— 3 lutego: mistrzostwa saneczkarskie
Polski w Krvnr.y.

6—9 lutego: mistrzostwa narr—rsKie w
pozostałych okręgach.

8—9 lutego: zawody hokejowe w Zakopa
nem, zawody arciarskle o mentorjał śp. Wóy- 
dekiego w ZakojKLiem.

ją—16 lutego: marsz huculskim sorkiem
II. Brygady Legjonów i zawody o puhar Beski
dów wschodni;

15—16 lutego: międzynarodowe zawody
łyżwiarskie w Zakopanem.

19—29 lutego: kolejowy rajd narciarski 
wzdłuż Karpat.

21— 23 lutego: zawody narciarskie W Ono
— Zulów — Wilno.

22— 23 lutego: zawody narciarskie o luhar 
Beskidów w Skrzrcznem,

23 luty: wyścigi motocyklowe w Zakopa
nem, otwarcie schroniska na Klimcu, połączone 
z za'vodami narcřarsWemi, wielki konkurs sko
ków na Baraniej

29 lutego do I mama: Weg zjazdowy na 
Kondratowej 1 konkurs skoków w Zakopanem.

8 marca: propagandowy bieg zjazdowy z
nowego schron iska jod Czarną Klewą.

14—15 nur.'* zawody w kombinacji alpej
skiej o puhar Zylbermana.

21—22 marca: zawody w kombinacji alpej
ski ej na Kondratowej 1 konkurs skoków w Za- 
kopa rem.

22 lutego: zawody jrtywackle w jaszczu- 
rówc*

5—6 kwici-nia: Wios aine zawodv w kom
binacji alpejskie, w Zakopanem.

11 kwietnia: „Pogoń za lisem** w dolinie 
Chochołowskiej w Zakopanem.

12 Itwtima: wiosenny slalom w Zakopa
nem mistrzostwa zjazdów t okręgu lwowskiego 
w czai nohorze.

13 kwefnia: zawody pływackie w | .zczt 
rowce, mistrzostwa w k,vnblnacji alpejskiej 
okręgu war szawskiego w dolinie Chochołow
skiej.

Dnia 21 naždzienvka 1935 r. o godz. 4,13 poiołulnlu zmarła zaopatrzona św. 
Sakramentami, po krótki h i ciężcich cierpieniach, moja ua.droższa żona t nasza naju
kochańsza malca i siostra

ś. D. M?rla Br3n:s!awa z Zięiaków

GŁOWACKA.
przeżywszy lat 37.

O erem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Mąż z dziećmi i rodzina.

Katowice, Toruń, Tczew, Gniezno, Ligo*a, Poznań, 
dnia 21 października 1935 r.
Pogrzeb odoęd -e się w czwartek dnia 74 oaffz’envka 1935 r. o godz. 15,30 

popołudniu z domu żałoby pr/y ul. Marsz. P.łsuskiego 40, na cmentarz przy ulicy 
Francuskiej.

Msza żalcona za spokój duszv Zmarłej odbędzie się w czwartek dnia 24. paź
dziernika 1935 r. o godz. 9 rano w kościele Najśw. Marji Panny.

Uprasza się nie składać kondo encyj.

ABAill®

PUDER
subtelnym i przylegojq- 
cym pyłem nadaje cerze 
Pani požqdanq karnację, 
czyni twarz świeżq. 
Icnnqcn urokiem mło
dości i stanowi finezję 
urody dvstyngowanej Pa
ni. Musi ło być puder nie
szkodliwy, roślinny, spo- 
rzqdzony z miałko mie
lonych czqsfeczek cebul
ki liiji białej — znany 
i łubiany puder Abarid

Wytworne 
mater ja ły na 
ubrania męs- 
tle i camskii

poleca

'Uli Wm
KATOWI Ct 
3-go Maja 3ć a
Teieion nr. 328-4/

eeAWIARU1A „QRAND
KATOWICE. UL DWORCOWA 1< — r^APRiëClW DWORCA

W śrou ę dn 23 X. 
o goo^irve 16-tei

Sala brldźowa

OTWARCIE
w reprezentacy.nym lokalu gruntownie 
przebudowanym wedug najnowszych wy
magań Komfortu.
Kierownictwo doświadczonych fachowe (w 
RANDEZ-VOUS Elity towarzyskiej.

\ Specjalność kawa po »itdeAska. — Dwa rasy dziennie A wieże c asika.

Kino Colosseum Chorzów I. 
Wolności 48

DsiS F«A 'CISAKA GAAL Dal*
Paweł Hörb ser — Pawel Herdemann
w komfdji ."nuZjCzneł w wersji niem.eçKiej p. Ł

ILOUXA (Papryln)
2-gl lilm. Dramat kobL-ty sprzedanej p. L

N ewoin iq z Mondoln
w roi. çl.: Kay Francis — Ricardo Corte«

LISTY
PRZEWOZOWE

krajowe i między
narodowe (także 
polsko - rosyjskie) 
na przepisowych 
papierach i forma
tach — dostarczają

Śląskie Zakłady Graf. i Wydawn. 
„POLONIA“ S. A., Katowice

JWOK»
WYRÓB KRAJOWY

noszone przez krótkowidzów 
utrzymują i poprawiają zdolność 
wuzenia tychże.
Fachowe dopasowywanie w naj* 
wtększem i najstarszem lacho 
wem przedsiębiorstwie.

3. WYK
OPTYK OVPL.

KATOWICE á w JANA 13

ZAPEWNIONY BYT! Dla
sprzedaży naszych specjalnych 
artykułów äm »opain i hut, jx>- 
szukuiemy Uobrze zaprowadzo
nego przedstawiciela. Zglosze- 
Bía ůo „Polor.ji" j>od nr. 2294

BUCHALTERA pomocraca po
trzebna. Oferty ..Polon a" j>od 
„Początkująca” 4752d. 2298

PIANINO, dobrej marki, uży
wane, kuj .ę. Oferty do ..Po
lon^* pod „Piaimmo1* 4750d.

2296

kJ&çsxÊÇcmüt

SZIjaaM słoneczne, parterowe 
młeszkan.e, 4 od 5 pokoa z wy- 
godai"”, w południowej części 
mast a Kątowe. Sj* sszne /.gti- 
szen.a do „Polon m” pod 4745d 

2289

ABONUJ
POLONII

Sprzedacie
SINGER maszyny do szycia, 
mereżkarki, rymarskie, kuśn.er- 
sktó Okazyjnie sprzeda: Kato-
w ce. GTwiífca 24a. 2002
MAŁO używany, emcljowany 
piec gazowy z 'eczurk cm. fir
my tlHwnl«er‘, tanio do sprze
dania. Bajtner, Słowackiego 21 

2297

SKŁADU fabrycznego, konsy
gnacyjnego, wzg ędnie kierow
nictwa filji na Poznań, kaucja 
gwarancja dom, poszukuje do
świadczony kupiec jłowstoi iec 
Oferty „Par“ Pozna poc 
56,408. 2293
DYREKCJA Rzeźna M.ejsk:ej w 
Chorzowie daje do wiadomości, 
że nowozalożo.ią wędzarr, ę w 
Rzeżm M;ejskiej oddaje mte - e 
sentom do użytku. 2292

UNIEWAŻNIAM zgub ony do
wód rożsa.nosci bezpsatny bilet 
kolejowy Mikołów — Katów ce. 
kartę na broń, legitymację K. 
P. W. i legitymację prezesa 
Związku Strzeleckego na na 
zwsko Antom ledtanzek, .Miko 
łów Młyńska 24. 2291

STROJENIA, reperacje i tortu
rowanie fortepianów i Esharmo- 
nij wykonuje p>od gwarancją, 
fachowo s tanio: B. Sommer
feld. fabryka psantn. Katowice, 
ul. Kl gruszki 16. Telef. 348-98 

2295

ckesz
z>skać prz> 
okazyjne: 
spi zedaży 
lub kupnie

<E<}5 (‘jłoszeitie
drobne

oo

>3
"•Íii

MIESIĘCZNY ABCNaMłNT polonji z dostawa do do
mu przez agentów ZŻ..3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZT-E 
Zt.S.-P'TY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTO./YU Zt. 5 -

OGtOSZtNIA IWYKbE PO CR.ZA 1 WH5ÎÎSZ MILIMETROWY >RZY 1C SZPAb 
TOWYM UKŁADZIE.OO.^SZENIA ŒKSTOv-i PO ZŁt- ZA WIERSZ MILIMETR JEDNO- 
SZPALTOWY PR1V ^SZPAl^OW ,K, UKŁADZIE C jŁ^SZEN'A NA 1.1 OSTATNIEJ STiO 
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Pojednanie w pałooi cesarskim
Zjednoczenie w otr iczu wspólnego wroga

inicjatywa p- Lavais piszą o zwycięstw attł 
dyplomatycznych Anglii. °raz o ustępstwach 
ze strony Wioch, wykazuiac tern n ewielkie 
zrozumienie i lekkomyślność w trat l®\\ aniu 
argumentu-

P. Laval, który nie zaprzestawał starań w 
celu utrzymania konfl ktu wlosko etjopsk ego 
we wlaściwysh granicach oraz zapobiegał 
przekształceniu się teg^-ż w konfl kt europei- 
ski nigdy nie napotkał utrudnień ze strony 
Wioch. Wiochy bowiem, jak to wynika z se
tek wyw adów, udzielonych przez Duce i se
tek wygłoszonych prze« niego mów nie nio. 
ily przeszkadzać w akcji, która ooKrywala 
się najzupełniej z ich wlasnemi zamierzeniami' 

jednocześnie odpowiadała interesom Francji 
Anglji.

OSTATNIA SESJA IZBY GIN
Hoare koketuje Gpinję europejską

Londyn, 22. 10. Tel. wł.
Wśród ogólnego zainteresowania, o czem 

świadczą przepełnione galerje, zebrała się we 
vrt orek popołudniu Izba gmin na krótką, ostat
nią przed rozwiązaniem pa lauten.u, sesję. Dy
skusję nad polityką zagraniczną, na którą prze
znaczono trzy dni, otwarł dluższem przemóv le
niem minister spraw zagranicznych, sir Sannie1 
Hoare.

Przemówienie Kcare‘a
Po uczczeniu pamięci zmarłego przewodni

czącego konferencji rozbrojeniowej, Artura Hen
dersona, sir Samuel Hoare przeszedł o*’ azu do 
aktualnyci spraw polityki zagianicznej. Wska
zał on m. in., że polityka zagraniczna Wielkim 
Brytanji w ostatnich czasach n e uległa zmiame. 
Może on zapewnić, że polityka ta ma za sobą 
znaczną większość naroau nigielskego. Także 
dominja stoją za rządem brytyjskim. Fakt ten 
zaskoczy! zagranicę. Mylnie sączono, że ježen 
w dawniejszym wypadku Angija nié chciała 
wziąć na siebie ścisłych zobowiązań, to i teraz 
w jasnym wypadku pozostanie niezdecydowa
ną. Nie zdawano sobte sprawy, że Angija wie
rzy w Ligę Narodów, jako urządzenie, służące 
nietylko do zapoh.egania wojnom, lecz także do 
usuwania przyczyn wojennych. Nie zrozumiano 
również, że Angija uwala Ligę Na.odó'1’ za po
most łączący Wielką Brytanję z Europą, i że 
w wypadki uszkodzenia, lub zerwania tego po
mostu, wspć! traça między Anglią a kC itynen- 
tem europejskim byłaby niesłychanie trudni i 
niebezrieczna.

Wyniki i trudności
Mówca omaw ul nase nne os.ągnięte przez 

Ligę Narodów rezultaty, przyczem wskazał na 
trudność, piętrzące s.ę na jej drodze, przeszło 
oO państw o najrozmaitszych poglądach, mu- 
siauc doprowadzić do jednomyślności, a ponad 
to trzeba pamiętać, że clRd/iio o zatarg m.ę- 
dzy rzeczywistą Ligą Naiodów, a jednym z jej 
nąisiluieiozych czlonnow. Istniało niebezpieczeń
stwo, że zadanie to będzie się chciało odłożyć 
jako beznadziejne.

„Angija próbuje paktu“...
Przyczyny, dia Kto.j cn Angija wspiera Ligę 

Narodc w, są wyłącznie te, że traxtuje ona spra
wy realistycznie. Angija oostaitowila obu nie 
wypróbować postanowienia pa.au Ligi Naro
dów (ł) Co s.ę tyczy Anglji, to chc.ala ona po
ważnie i uczciwie pomoc Lidze Naiodów w jej 
akcji. To są tez jedyne powody roli, jaką An- 
glja odegrała w Genewie. Nie wchodziły tu w 
grę. interesy miperjahie za wyiątkiem tej jedy
nej troski, aby się pożoga wo,enna nie rozsze
rzyła. Angija me ma tez najmniejszego zamia
ru m.eszać się w sprawy wewnętrzne innych 
narodów. Anglji zarzucano pozatem, że w Ge
newie objęta k.erowmctwo. Tu min. Hoare musi 
otwarcie wyznać, że w dyskusji międzynarodo
wej, przedstawiciel Wiel.tiej B.ytaiji nie może 
odgrywać roli drugorzędne!. Zarzucano także 
rządowi an g dskiemu, że działał zbyt wolno, i 
że przedtem nie zważał na różne inne wyda
rzenia. Tu należy podkreślić, że np. w Stresie 
rząd wioski został poinformowany o stanowi- 
SKU rządu brytyjskiego. Najpierw należało spra
wę wyjaśnić, zanim przystąpiono do działania.

Wykorzystać wszystkie możliwości!
Zarzuca się także I idze Narodow zbytu ą 

powolność. Należy jednak zwrócić uwagę, że 
jak diugo istnieją możliwości pojednania, ob> 
wiązklem Ligi Narodów jest uczynić wszeik e 
wysiłki, aby doprowadzić do pokojowego roz
wiązana. Jeżeli cele paktu Lig: Na^ouów mają

Nowa íeÉia powstawania Komîsyj sejmowych
Grupa pułkowników w opozycji?

Koncentracja fl-oty angielskie! na morzu 
Sródzi-emnem w chwili, gdy w Genewie to
czyły się jeszoze narady w sprawie ..najaz- 
du‘\ nie była sprowok°wana przez WKchy: 
nie mogła być również uaprawiadhwrona. ja
ko krok obrony te strony państwa Brytyj 
-kiego wobec powtarzających sie od 10 me- 
sięcy zapewnień Włoch, iż nie bvło i n r. bę
dzie nadal ich zamiarem, ani też potrzebą gro
zić w jakiejkolwiek formie państwu Brytyj
skiemu.

O ile. jak podają pisma, któryś z okrętów 
angielskich opuści morze Śródziemne, aby po
wrócić do baizy, w której stacjonował przed
tem. podroż taKą będz e należało uważać za 
pierwszy dowód tego zrocurrlen’a. którego 
FtaPa pragnie w interesie europejskim.

być osiągnięte, muszą spełnić swoje obowiązki 
wszyscy członkowie Ligi Narodów.

Sankcje — a wnjna
Hoare zwróci! się następnie przeciw kryty

kom, którzy utrzymują, że sankcjw gospodar
cze muszą doprowadzić do wojny. Poglądu te
go nie podřela, podobnie jak nie wątpi w sku
teczność zamierzonych sankcyj gospodarczycn. 
Ale jeżeli tego rodzaju akcja ma być skutecz
na, muszą fcszyscy członkowie Ligi Narodów 
wziąć na siebie równą część ryzyka, niedogod
ności i strat, a poza tern muszą stanąć ramię 
przy ramieniu, aby stawić wspólny opór atako
wi, skierowanemu przeciw Innemu państ' u, 
gdyż w ten sporób stają w obronie paktu Ligi 
Na odów. Z tej przyczyny dokonano wymiany 
zdań z rządem francuskim. Odpowiedź francu
ska jest w zupełności zadowalająca. Trancja 
interpretuje art. 16 paktu Ligi Narodów tak 
samo, jak Angija.

sankcje wojskowe
Mówca poruszy! także kwestję »ankcyj 

wojskowych. Wskazał on, że w kwestji tej w 
Genewie nigdy nie było zb orowej zgody. 
Sankcje militarne mogą być tylko zbiorowo 
stosowane, a Angija na samym poczrikn 
oświadczyła, że skłonna jest tylko do akcii 
zbiorowej. Angija nie ma zamiaru podjęcia od
osobnionej akcji. Zresztą sprawy te nie byiy w 
Genewie poruszane, a poza tern nie wciioć zą 
one w skłać programu polityki brytvjskiej. Pro
jektowane sankcje są wyłącznie natury gospo
darczej. N’C wierzy on i chyba nikt w tej Izbie 
nie wierzy, by ktokolwiek w Europie praąnał 
wojny. T «kie w toku pertraktacyj z Francją, 
nigdy nie rozważano kroków wojskowych. Liga 
Narodów jest instytucją . pokojową. Powinni O 
tern pam ętać wszyscy ci, którzy domagają dię 
od Anglii zamknięć’51 kanału Sueskiego 1 pozba
wienia Włochów połączeń nrogą morską. Po
nieważ w tej sprawie nie osiągnie się zbioro
wej zgody, Angba nie będzie działać na własną 
rękę. Dlatego też mówić o tych sprawach by
łoby niebezjtiecznie i prowokacyjnie. Nacisk go
spodarczy, jaki jest planowany, nie zostanie 
do tego stopnia rozszerzony, aby nnal dopro
wadzić do wojny.

Na zakończenie minister Hoare oświadczył, 
że chwilowa przerwa, zanim zastosowane będą 
sankcje gospodarcze, powinna być wyzyskana 
do pizeprowadzenia dalszych kroków, mają
cych na celu pokojowe rozwiązanie zatarga

Przedstawiciel opozycji
Po ministrze spraw zagranicznych, zabrał 

głos przywódca opozycyjnej pairtji pracy, ma
jor Attlee, który w ostrych słowach Oskar’5,1 
Mussoliniege o ziarnami pokoju 1 wystawienie 
całego świata na wielkie niebezpieczeństwo 
Izba Gmim pcw-innia wyrazić swoje współczucie 
dla ofiar ataku włoskiego, oraz dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci abisyńsk ch i włoskich, które 
przeznaczone są n.a rzeź. Opozycje nie chce 
jednak atakować faszystowskego ustroju rzą
dowego, ponieważ zdaje sobie sprawę, że me 
prowadzi to do obalen a podobnego ustroju. 
Attlee zarzucał następnie rządowi angielskiemu, 
że zapóźno wda! się w zatarg wlosko-abisyń- 
ski, oraz, że przez niezdecydowane stanowisko 
w ’i onflikrie chińsko-japońskim zachęcił tylko 
Wiochy do obecnej akcji. Mówca domagał się 
natychmiastowego wprowadzenia zarządzeń 
»anikcyjnych, gdyż w przeć wnym raze zwło
kę tę wyzyskają Włosi do poczynienia znacz
nych zapasów. Wskazał on wreszcie, te ure
gulowane konflktu nie pow'nmo być dokona
ne kosztem Abisynji i nie może być jej na
rzucone.

Parvž, 22. 10. PAT.
W Aud.s-Abebie odbywają się uroczystości 

powrotu do laski cesarskiej jednego z wybit
nym wodzow abisynskich b. m n.stra wojnu 
Ftoauran Berra, o którym krążą pogłoski, iż 
jest synem Menelika.

Fitaurara Berra,, który w c ągu dwuch lat 
był mmstrem wojny, popadl w n.elaskę z po
wodu swego gwaftownego usposob.ema. Jego 
nieustępliwy charakter sprawił, iż kilkakrotnie 
miał osire s aic.a z cesaizein, przeciwstawiając 
się jego zarządzeniom. Po wybuchu wojny, 
zgłosił en swą zupełną uległość wobec esr- 
rza, zapowiadając, iż zapomniał o wszystkich 
urazach, wobec n.eDezp eczeństwa, grożącego 
ze strony wspólnego wroga.

Fitauran Berra udał s.ę do pałacu cesarskie
go w otoczeniu swej świty. Przed weiśCiCm 
do sali tronowej, na znak skruchy .położył so
bie na głowie kamień. Ha-.le Se lasie wypow e- 
dznał słowa przebaczenia i uśc.skał sv ego wa
sala. Uroczystość wywarła nr wszystkie wiel
kie wrażenie Fitauran Berra ma otrzymać do
wództwo nad jedną z armij. Cieszy się on 
opinją świetnego stratega i jest niezmiernie lu- 
hla " przez żołnierzy.

Więzień stanu
Londvn, 22. 10. PAT.
Podróżni, którzy przybyli do Na rób" z oko

lic jeziora Rudolfa, którego północna część 
graniczy z Absynją, twierdzą, iż b. cesarz 
Abisynji, Lidz Yassu, przybył poć silną eskor
tą do jednej z miejscowości, położonych w po
bliżu granicy angielskiej Kolonji Kenja. Ostat
nim m ejscem pobytu L’diz Y assu był fort Mar
rant, położony na' niedesiępnem zboczu góry. 
B. cesarza przew eziono do tego fortu po po
wstaniu Rasa Hale w 1932 r.

Ofenzywa włoska na froncie południowym 
widoezrre skłonna Negusa Halle Belasse do 
wydar.ia nowych zarządzeń, unicirożl.wiiją- 
cych wszelkie próby perwania Lidz Yassu, 
który obecnie będzie umieszczony w dalekiej, 
zupełnie odosobnionej miejscowości w pobliżu 
południowo-zachodnie! granicy abisvóskiej.

StrsłV wiuskie
Rzym. 22. 10. Tel. wł.
Dotychczasowe straty włoskie na fron

cie północnym, podawane są w komunika
cie oficjalnym na 87 zabitych i rannych.

Z kół m.arodajnych donoszą, iż ze 
względu na wielkie trudności komunika
cyjne utrudniające zaopatrywanie armji 
w żywność i materjai wojenny, projekto
wana ofenzywa w kierunku Makalle zo
stała odroczona. Ma ona nastąpić dopiero 
za kilka tygodni, po przeprowadzeniu od- 
powiednich przygotowań.

Wedle doniesień lotników włoskich, w 
okolicy Amba Alaczi. na południe od Ma
kalle. koncentrowane są znaczne ilości 
wojsk abisynskich, których liczba ocenia-

Mussolini finansuje wojnę
Londyn, 22. 10. Tel. wł.
Konsu-cium banków, które zajęły się prze

prowadzeniem subskrypcji nowej 5-procenfo- 
wej włoskiej pożyczki wojennej, podpisało do 
ubiegłej soboty pożyczkę na łączną sumę 422 
miljonów Ilirów.

Otwarta została subskrypcja dla publicz
ności. Na pierwszem miejscu listy subskrypcyj
nej, wyłożone, w Credito Italiano, figuruje na
zwisko -— Benito Mussolini — a przy niem 
suma 50.000 lirów.

Jaik wiadomo, z pożyczki tej, która bę aa e 
Częściowo zrealizowani przy pomocy operacyi 
kont ersyjnych, rząd włoski spodziewa się uzy
skać olbrzymią sumę U miljardów lirów, cn 
Chwilowo złagodzi trudności finansowe Wioch.

Komunikat ambasady włoskiej
Warszawa. 22. 10. Tel wł.
Wydział prasowy królewskiej ambasady 

włoskiej w Warszawie kon.un'kuie:
Krążące w prasie wzmianki, dotyczące 

istniejącej sytuacji we wzajemnych stosun
kach anglo-franko-wloskich należy przyjmo
wać z rezerwą.

Niektóre pisma, w związku z rozwinięta 
w ostatnich dniach akcją dyplomatyczną oraz

Zaginiony okręt
Królewiec, 22 10. PAT 
Parowiec nem 'toki „Insterburg**, który 

wypłynął z Rotterdamu do Królewca, od 17 
brr nie daje o sob:e żadnej y\ jdomośc*. Ołrzy 
irano telefoniczną wiadomość, ż< w pobliżu 
Egmonl w Holandji, znalez!ono lódż ratunko
wą tego parowca. Istnieje obawa, że paro
wiec ten wraz z załogą uległ katastrofie, pou- 
czas burzy, jaka w ostatnich dniach szalała 
na morzu Pólnocnem.

w Grecji
Ateny, 22. 10. Tel. wł.
Greck:e nwasł« portowe Kalam aki nawie

dzone zostało gwałtownym huraganem, któn 
wyrządził znaczne szkody. W ciągu niewielu 
irńmit cała dzielnica miasta zn iertio-.a została 
nie do poznania. C !y szereg dachów został 
zerwany, a hczne mnie sze domy uległy znisz
czeniu. Wvrzad" ne slraiv wvnosza k^kase* 
-itiionów drachm. Większa ilość osób odniosła 
nuty

Warszawa, 22. 10. Tel. wł.
Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu ocze

kiwane jest expose p. premjera Kościaikow- 
skiego. Następu te Sejm dokona wyboru komi
sji, która rozpatrzy projekt ustawy c pełnomoc
nictwach. Wedle nowego regulaminu, komisja 
nie będzie wybierana przez poszczególne kluby 
których zresztą dotychczas jeszcze niema, lecz 
będzie pov/oîana przez Sejm na wniosek mar 
izalka p Cara. Faktycznie zatem twórcą kom- 
syj sejmowych bedzie p. Car. Od stanowiska 
komisji zależeć będzie, czy projekt ustawy

wn'esiony przez rząd, będzie przyjęty bez 
zmian, czy też z pewnem: poprawkami. Jak do
tychczas, dają się zauważyć wysiłki zwolenni
ków grupy pułkowników, idące w tyni kierun
ku, aby zażądać od gabinetu p. KoścaDowskle- 
go dokładnego sprecyzowania programu. Do 
tej pory nigdy tanich żądań obóz rządowy n e 
staw ał. Chodź: tu w doczme o to, aby pp Ko- 
ściałkowsk-' i Kwiatkowski zgóry museli zapo
wiedzi swoje zarządzeń a, wśród których be- 
Ją niewątpliwie posunięci? oośc niepopularne*
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17 dezerterów z Wiofh
Wa^sza^a, 22. >0. Tel. wł.
Oran.cę w>osko-s/.waicarską przekroczył od

dział >7 żołnierzy włoskich w pełnym rynsztun
ku 1 oddal się w ręce władz szwajcarskich. De
zerterzy zostali rozbroj«« * internowani.

Reorganizacia angielskiego 
przemysłu węglowego

Londyn, 22. 10. FAT.
„Mornimg post ‘ pjsee, że miożSwość wybu

chu powszechnego strajku górników w Anglji 
wskutek straty rynków wiclśkjth stanów szczt 
golną troskę rządu. Opracowywany jest 
szczegółowy plan r^oi gj nizacji rrzemysiu vzę- 
glowego, który ma zostać oj>ublikov/aiv pod
czas kampami wyborcze*

Awantury strajkowe
Nowy Jork, 22. 10. PAT'.
W mieść e Port Artnur (Tersas wynùkto 

krwaiwe starc.e pomiiędizy strajkującym1 rt>- 
botn kami portowy mé a łam isTaj kama Jcs* l 
zabity i 2-ch rannych. YV Lake Charles iLui- 
7!ina) została wezwana policja, uzbrojona w 
karabiny maszynowe, cele"5 zatrzymania de
monstracji strajkujących

Nienasycona Japonia
P a r y ż, 22. 10. PAT.
i gen: ja Havasa donosi z '''okjo, że przed

stawiciel japońskiego ministerstwa wojny 
ośw aoczył, co następuje:

Zastosujemy praktyczne posunięcia, Jeśli 
Mongolia Zewnętrzna (zso^ :tyzowan5 część 
Mongdlji — t. zw. Mongolska Republika Ludo
wa) zagrozi pod w oływem Sowietów Llandżurji 
lub Chinom Pólnocnvm, których jesfeśiny zde
cydowani bronić przed wszelką czerwoną pene
tracją. Nie cotmemy się przed groźbą wojny 
z Z. S. R. R. lecz jesteśmy przekonam, ze 
Sowiety nie będą mterwenjowa^y w konflikcie, 
który ograniczy się do Manuzitrji i MongoljŁ 
Narazie rt.em? żadnej poważne* pizyczyny, 
która usprawieajwiałaby wybuch konfkiktu —- 
lecz najmniejszy choćby incydent może go 
sprowokować. (!)

Kontrrewolucjoniści n? Ukrainie
Moskwa, 22. 10. pAT
„Prawda** donosi, że ukrar.nski komisarja.. 

ludowy dio spraw wewnętrznych, wykrył w 
Charkowie organizację kontrrewolucyjną, w 
której skład wchodzili białogwardziści i troc
kiści Aresztowano 20 osób, podejrzanych o 
organie awanse sabotażu w warsztatach knie
jowych

Jubileusz metropolity Szeptyckiego
Warszawa 2?. *0. Tel. wî.
We Lwowie odbyło się ukraińskie zebranie 

ooywatelskie w sprawie uczczenia 75-rocznicy 
urodzin ks. metropolity Szeptyckiego. Projekto
wane lest wybudowanie we Lwowie nowej cer
kwi irr. św. Andrzeja oraz wyposażeni! ukraiń
skiego muzeum narodowego

Jawna rozprawa o zabójstwo 
min. Fierackiego

A ar'zawa. 22. 10. Tel. wł.
Kola miarodajne zaprzeczają, jakoby zapo

wiedziany na dzień 18 listopada proces morder
ców miwstra Pierackego miai s:ę toczyć przy 
drzwiach zamkriętych. Rozprawa będzie zupe1- 
nie ławna.

Oferta skandynawska
Warszawa, 22. 10. Tel. wł.
Na skutek sankcyj przeciwko Włochom, kil

ka fabryk płótna otrzymało zapytanie w spra
wie zamówień ze strony odbiorców Si.wedzk.cF* 
1 norweskich, którzy dotychczas zakupywali 
swe towary we Włoszech.

Swiauectwa przemysłowe
Warszawa, 22. 10. Tel. wł.
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik w spra

wie wykupu świadectw przemysłowych na rok 
1936. O ile petenci zechcą nabyć świadectwa 
niższej kategorji, mimo, iż w złożonej przez 
nich deklaracji wymienione jest przedsiębior
stwo grupy wyższej, władze nie powlnne czy
nić przeszkód, a jedynie winne umieścił' na 
świadectwie adnotację, iż płatnikowi zwrócono 
na to uwagę. Zastosowane będzie w szerok m 
zakresie sprzedawanie świadectw za pośrednic
twem pełnomocników, jak n. p. Izb Ha dl<>- 
wych, rzemieślniczych i t. p.

zadania Boussaca
Warszawa 22, 10. Tel. wł.
Koncern Boussaca prowadzi w dalszym ga

gu rokowania o sprzedaż większości akcyj za
kładów ‘żyrurdowsirich, Bawi w te, sprawie po 
raz czwarty w Warszawie wysiannik Boussara, 
p. Lei.ormand. Rokowania nie dają jednak wy
ników, gdyż Koncern Boussaca żąda w dalszym 
ciągu za posiadana przez siebie akcje 20 miijo- 
nów zt

pamięci Feiiksa Przysieckieso
Warszawa, 22. 10. Tel. wl 
We wtorek odbyło się posiedzenie Zarządu 

Klubu Sprawozdawców parlamentarnych, na 
którem przewodnicząca klubu p. Osnergerowa 
wygłosiła przemówienie, pośv lęconę ś. p. Feli
ksowi Przysieckiemu, długoletniemu koi’dze t 
b. korespondentovi „Poionji“. Obecn. wysłu
chali przemówienia stojąc, poęzem na wezwa
nie przewodniczące;, uczczono pamięć zmarłe
go jednominutowem milczeniem. Na znak żało
by posiedzenie zostało zamknięte,


